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P r z e s i l e n i e  r z ą d o w e *
r ul szeregu diii gabinet stoi pod znakiem 

zapytania; rekenstrukeya, czy zmiana zasa­
dnicza:' Czynem, który wy trącił Radę mi­
nistrów z równowagi, było odwołanie z ga­
lenę tu przez Związek Ind owo-na rod owy, 
ściślej mówiąc, przez stronnictwo m rodo- 
wo-doinokratyezne, ministra skarbu, Grab­
ski ego.

Min. Grabski zajmował niezwykle ciężką 
placówkę. Ministerstwo skarbu, zabagnione 
przez poprzedników, było nadto tą łąką 
przydrożną, którą wszystlde kozy skubały, 
a  minister nio m ógł natrętom się opędzić. 
Skarb 'był* pusty, a w szyscy mimo to d ło­
nie swe do niego wysuwali. Nie dziwimy 
się przeto wcale, iż w takich warunkach 
przyjaciele partyjni min. Grabskiego nie 
chcieli swoją firmą pokrywać fatalnej go­
spodarki państwowej, zwłaszcza żo pienią­
dze z ubogiego skarbu płynęły na cele nie- 

' '/.godne często z prnwdziwym interesem na­
rodowym. Owszem, dziwimy się, iż w yco­
fanie sio p. Grabskiego z niewygodnej pla­
cówki przyszło tak późno.

Odwołanie min. Grabskiego wywołało 
wrzawę w kołach politycznych. Sfery, na­
padające dotąd namiętnie na ministra skar­
bu, napadły z kolei Związek ludowo-naro­
dow y za spowodowanie ustąpienia p. Grab­
skiego. Odczuto .iż wynalezienie nowego 
-człowieku na to  stanowisko nie będzie rze­
czą  łatwą, a mad to nowy kandydat gotów  
postawić szereg zastrzeżeń i ze względu na 
-swą przynależność partyjną, zbliżoną do 
kół lewicowych, nio będzie m ógł odgrywać 
aoli kozła ofiarnego, jak odgrywał ją  p. 
G&.hsló.

Próbowano początkowo zbuntować p. 
Grabskiego przeciw jego  stronnictwu, ska- 
k a ł jakiś czas koło niego z niezwykłą grze­
cznością premier W ites, w komplementach 
dla ministra prześcigały sibffiarana fyyico- 
w’o. Gdy się ta sztuka nie tyi$gj£ .ln ia n o , 
winno się .zemścić i wykiy 
ludowo-narodowy oll wspó'

W edług ostatnich depesz między kanffy 
datami na now ego ministra. pienvsze' miej- 
rico.zajmuje p. Steczkowski. Osoba nowego 
ministra mila. byłaby sferom lewicowym, 
mu: . i miłemi jednak są jeg o  „zastrzeżenia", 
?md jakimi godzi się na, ob jęc‘e  teki. W  za­
strzeżeniach tych bowiem znajdują się i po­
stulaty tak wwlilnie ,.prawicowe", jak: 
zniesienie odrębnej gospodarki pieniężnej 
poszczególnych władz, bezwzględny zakaz 
umów pieniężnych przez osoby i urzędy bez 
wiodzy min. skarbu, mianowanie delegata 
ministerstwa skarbu do kontroli wydatków 
ministerstwa spraw wojskowych.

N iewdp.dorrio. czy  na tej jednej wymianie 
©sób przesilenie gabinetowe będzie skoń­
czone, bo ostatnio zgłosił swą dymisyę zno­
wu p. Chrzanowski, min. handlu i przemy­
słu, likwiduje się toż ministerstwo b. zabo­
ru pruskiego. Zatem ehwiauio się gabinetu 
koalicyjnego przybiera coraz szersze roz­
miary.

W  dążeniach do rekonstrukcyi gabinetu 
zaszły dwio inuowacye, nie bardzo, dobrze 
świadczące o wyrobieniu politycznem czyn­
ników lewicęwych, natomiast dobitnie cha­
rakteryzujące ich ekskluzywnie partyjne sta 
nowisko.

Pierwszą z tych innowacyi, to wyklucze­
nie ingeioncyi marszałka Sejmu w  rekon­

strukcyi gabinetu. Panowie W itos i Daszyń­
ski, chcą dobić targu na własną rękę.

Druga inuowacya, to tworzenie rządu 
„koalicyjnego" bez próby nawet porozumie­
nia się z najliczniejszym klubem sejmo­
wym, jakim jest Związek ludowo-narodo­
wy. T o  zbagatelizowanie wpływowego, 
bądź c o  bądź, ugrupowania jest tom dzi­
wniejsze, iż Związek ludiowo-narod o w y zgło 
sił się sam do współpracy i wysunął warun­
ki bej współpracy, j‘eżeli już nie możliwo do 
abeeptacyi, bo przynajmniej nadające się do 
dyskusyi. Warunki te brzmią: 1) Jedność 
jest niezbędnym warunkiem udziału Związ­
ku w rządzie i stwierdza, że polityka rzą­
du koalicyjnego i polityka zagraniczna po­
winny być niezależne od wpływów orga­
nów konstytucyjnie nieodpowiedzialnych 
i że należy zapewnić jej niezależne kiero­
wnictwo, oraz poddanie władzy nad w oj­
skiem odpowiedzialnemu przed Sejmem

fiar omotali tak, że u górj u r:ss nie dobra - cię 
dzieje, a na dole nie lepiej.

Zuchwałość żydowska posuwa się już do tc- 
o stopnia, że garstka żydów potraf w Sejmie 

twierdzić, jakoby ustawa o óuporaj oku niedziel 
nym była pagwalvr.ie.ni wolności sumienia! Ja 
kiom więc państwem jest 1’ olsku? Żydowskicm'.- 
Nie na to znosiliśmy niewolę, aby żydom bud o­
wać Polskę! Nikt nio zabrania żydom święto­
wać w soboty, a'e interesów wńiedzielę robić na 
chrześcijanach nk pozwolim r. Więc sabat, któ­
ry nas kat,olków- sin obcholzi, ma być szan-o- 
wany, a niedziela, która jest świętem chrzęść'-. 
jańskiem. ma być zbes.n zeszczana kramikami 
i smarowidłami żydowski mi, ma ł j ć  dn em in­
teresów żydc.wckiua?

Jeżeli państwo potrzebują czasu na pracę, to 
czemu tyli:o ośm godzin pozwala pracować 1 • c- ^ -
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Warszawa, (Tclef. wł.) W tej < iiwiLi (godz. 8 
wieczorim we czwartek) —  jak u a;-z korcspnn- 
uer.t d ca ort — sytuacya pcłitycznu jest wyja­
śniona: przesilenie gabinetowe jest iuż zakoń­
czone.

W ciągu wczorajszego dnia bowiem odbyła 
s:ę kontereneya ponaędz.y stronnictwami, tn- 
dzitż narada premiera Witosa z po6zczególnemi 
grupami, liluby naogół wyraziły się przyGwi­
nie co do warunków praeddawionych prze;: d1;; 
J. K. S t e c z k o w s k i e g o .  (Podaliśmy je w-j 
wca'jrajizym oumerzo dzkwinka. Przyj*. Red.), 
Jedynie socymliści robili zastrzeżenia w spra­
wie pożyczki ‘ przymusowej, jaką, miał zamhij
wprowadzić S t e c z k o w s k i ,  jednakże , , 
nia ich i zastrzeżenia nu o przechyliły szali prze­
ciw S t e c z k o w s k i e m u ,  jako kandydatowi

go 7. krępujących jo  ograniczeń paiisrwo- 
wych. 3) Zapownienie stronnictwom udzi;i- 
iu w rządzie i wpływu na jogo politykę, za­
stosowanego do siły ich w  Sejmio“ .

Nie stajemy zupełnie w  obronio Związ­
ku, alo stwierdzamy, iż odtrącenie bez­
względne poważnego ugrupowania bez na­
leżytych racyi od  udziału w rządach, to 
dążenie do stworzenia nio rządu „jedności 
narodowej" —  jak się szumni o głosi —  ale 
do  stworzenia rządu partyjnego.

Z okazyi rekonstrukcyi gabinetu ośmiela­
my się podsunąć nowemu rządowi takżo 
projekt rekonstrukcyi programu 
i lcompetoncyi tego rządu.

Wiadomą powszechnie jest rzeczą, i i  
wszystkie gabinety dotychczasowe, a osta­
tni w szczególnej mierzo. były  tylko para- 
wanikiem dla rządów  osobistych w Polsce. 
Na tok polityki zagranicznej i wojskowej 
nio miały ano wpływu, eo więcej; niw wszy- 
Jcy członkowie gabinetu 'by li w tę  polity­
kę wtajemniczeni. W szystko się robiło poza 
plecami Rady ministrów, przez czynniki 
nieodpowiedzialne ani przerl rządom, ani 
przed Sejmem. W  polityce wewnętrznej 
znowu niektóre z ministerstw, jak n. p. mi­
nisterstwo pracy, przyczyniały się jedynie 
do wzrostu zamętu i spadku siły gospodar­
czej kraju. Uważano ministerstwa nie za 
urzędy narodoAve i państwowo, lecz za pla­
cówki partyjne, mające na oku tylko inte- 
resa poszczególnych klas i ugrupowań.

Czy na zmiano się zanosi? Nie bardzo. 
W  stosunku do oddania spraw polityki za­
granicznej i wciskowej na wyłączną wła­
sność kliki boiwoderakiej złe świadectwo 
nowemu rządowi wystawia stanowcze ©d- 
suniącio oJ głosu ugrupowania, sprzeciwia­
jącego się dotychczasowym stosunkom. Pro­
gram polityki wewnętrznej referował p. 
W itos i na pierwszym planie postawił „zrea­
lizowanie szeroko pomyślanych roform spo 
łecznych", a zatem nowe eksperymenty 
zamiast pracy nad uzdrowieniem zasadni­
czych potrzeb państwowych w dziedzinie 
gospodarczej i finansowej.

Zmienią się zatem może pojedyncze oso­
bistości, ale nio zmieni się rola nowego ga­
binetu, chce on nadal pozostać parawanem 
dba, Belwederu i eksperymentatorem spo­
łecznym. F. B.
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dnie pows.zedr.ieV Czyż pracę trzeba ograniczać, 
a braki wypełń'ać lcos/h-m świąt lub niedziel?
Pamiętamy to dobrze, juk za święcenie niedzieli 
i świąt mieliśmy przez żydów obiecaną utratę 
W  ma- i Mińska. R-. /.nauemy, óia czego G dań sk i^  ministra skarbu.
nie został wcielony do Polski, bierny też, ż.ii w  TO!ej3C0 min, C h r z  o n o w a k i e g o .  N ar., 
islmieje traktat o mniejszością h naTodowycn i Ziedn. Lud. wysunęło w ciągu piął lin kanćyda-i 
pneyalnie dla żydów wymyślony. U k jakbyś-Jt ' WŁ 'Pwancwshlcgo* (na min. lmndla i 
|1V «rn»i.;u p m m y8lu)ł b> aproAtizacyl w gabii-c-1

fach Ku eharzowddogo i 8v.!ożyńskhgo. P r z a-i

cowane odpowiednie akty i Cdesłaae Naczcioó- 
hovri państwa do podpisania. W ciągu nocy — 
jak donosi korespondent, nasz —  należy oczekr 
wać formalnej nominacja, J. K. Steczkowskie, 
go na ministra skarbu a Przauowskiego na mi- 
cistra handlu i przemysłu.

W  ciąż u dnia wczoraj zc-go min. spraw w<v 
wnotrznyeh S k u l s k i  oddał Nar. Związk. Lud. - 
do dyspozytyj swą tekę. Nar. Z w. Lr/1. wyraził 
mu jednak voPm; zaufania i prosił go n j o-. •- 
h?aii'o nadal w rządzie, na co mka S k u 1 s k i 
sio zgodzi;.

Sprawa ntlnlsf-i b. dzielnicy pruskiej i»e by­
ła formalnie podnoszona. Odbyło się pop;Jud. 
riu zrbranio postów' w elkopolskieh. należących 
Jo klubu Z. L. N., Chrz-cśc. Dom., Zjed. Mioszcz.' 
Nar. Zw. Lud. pod przewn posła L e w  a u d o  w 
5 k i  e g o ,  na którc.m to posiedzeniu wszystkie 
(•! g ru p y  •w ypowicdróały się za ntrzymaniem p. 
Wł. Kucharskiego na stanów sku min. b. driel- 

jnicy pruskiej, wyrażając se  z wie]kiom uz-a-

oczekiwal ich przyjśca. Widzkdiśmy, kto two­
rzył oddziały ochotniczo dla pomocy bafszcwi- 
kom, kto pomagał do wyszukiwania Polaków, 
aby stali się pastwą rozhukanej tłuszczy ob- 
dartusćw Ijolszowickkh. Patrzyliśmy, kto odsu­
wał s'o od Pożyczki Odrodzenia. Wiemy, kto 
uciekał za granicę przed poborem wojskowym 
i namawiał chłopów, aby nio szli do wojska, poi 
skioge. I ci „dobrodzieje" mają czoło żądać od 

jnas pogwałcecia niedzieli ira rzecz dalszego 
zniepra,wiania narodu?

Żle się u nas -dzieje. Jakiś zły duch święci 
tryumfy. Nie możeirtry być obo.tętnyxn:, bo je- 

»rTCvt5ZCzft w'^ e ^bezpicczeiwtw y.ągląda do nasze-. 
* ' 'go  domu. Musimy zdawać sobie sprawę z sytu­

acji. Prawa nasze muszą odpowiadać duchowi 
'narodu i waiunkom. Wobec otwartych granic 
nic możemy s ‘ę hazardować i  bawić w ^achcibn 
ki żydów i ich przyjaciół od serca. Musimy pa­
trzeć na .dalszą metę i dać państwu trwam, zdro 
we, rozsądne i narodowa funslamcita.
" NlecliajrpcBłowie nasi — 'ka-toKcy t Polacy—-j 
ido bawią się w kompromisy z żydami. Niech 
sobie żydzi wyznają,swoją reTgię, ale wara^im 
do mieszania się do praw Kościoła katolickie­
go. Niech korzystają z praw państwowych, ale 
niech okażą, że clicą być legalni wobt-j państwa 
i narodu.

Panńętać musimy, że żydzi niamwidzą nas, 
jak nienawidzą Chrystusa. Przeto un  zrażajmy 
się tern, ale postępujmy woding interesów na-

a o w s k i okazał wówczas w tych trudir.yćh ws 
runkach ze względu na okupacyć nieinfccką, 
dużą •TTicrgię. Jest to przemysłowiec, 1'c.zą.oy c- 
koło lat 42, były dyrektor „Prowcuhuka", obe- 
cnio dyr. fahrjrki: Werner; Norben, Pruchnik
(fabryki wyrobów lnelalurgicarych i amunicyi). 
Limdyuatunt, znalazła powne zastrzeżenie jedy- 
«•> w klubie posłów wayalistycznych, którzy 
jak zawsze byli zwolennikami etatyzmu i socya 
lizany i a ric imcyatjwy piywatnej, jakiej w j- 
rąy.em j'est p. P r z a n o w s k i . .

Po kunfcrcncyi pomiędzy poszczcgólncmi gru 
parni około goda. .7 premier Witos poprosił do 
gmachu sejmowego oba kandydatów, którzy 
teki przyjęli. Następnie wicozcrcm zostały opra

■ Fżiem o fachowcm prowadzeniu agend ?egt« Mi- 
' iństewiwa. P. Jnl. T r z c i ń s k i  wyrażał pe­
wne objfkcy : co do M n. L. dzieknicy prutkiej 
i prcpouowąl delegatiuc dla tejże dzielnicy. :ie  
nio zi.ahizi pesnr la nawęt wśród, swego klubu.

W  tam sposób nie ulega Lw.st.vi, że przesile­
nia na foteiu Min. b. dzielnicy praskiej nie bę­
dzie. *

Warszawa. 1*. A . T. „Monitor Polski" ogłosi 
aominacyę dra Jana K en tego Steczkowskiego 
na ministra skarbu na miejsce Wł. Grabskiego 
i nominacyę inż. Steiisiia Przanowskiego tu rot 
nistra przemysłu i handlu w miejsce dra inż, 
Chrzanowskiego.

Lcygues o  plebiscycie
Wdrężawa. (Tclef. wł.). Donoszą ż Paryża: 

Prązydc-nt min. franc. L o y  g'u e s wygłosił w  
komisyi dJa«ł>praw zagranicznych dlużś/e prze 
mówienie na temat plebiseyfu na G. Śląsku. 
Jako najpóźniejszy termin określił dzień 25. 
stycznia 1921 r. L c y g u c s  stanowczo wypo- 
witulział sio przeciw udziałowi reemigrantów.

SZYKANY NA KAŻDYM KROKU.
Bytom. P. A .T. Ks. poseł L u  d w i c z a LV

przebywający czasowo w Królewskiej Hucie,
| spotkał sio ze strony miejscowego probcezęza. 
prałata C ii  l i , z zakrzew celebrowania Mszy 
pod pozorem ptrzcriisów kensystoryrd: vch. K<.
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300 tys., bior.ącyeh udział w gło- 
jsowanui, na G. Śląsk, stanowi poważne niebez- 

óahwo, grożące zakłóec-iimm porządku, 
ambasadorów w tej sp.=-.’.wio w niedługim 

asie ma podjąć decyzyę stanowczą.

t e ! k i s  ałatwlgóia d!a głosujących  
za p->

Bytom. P. A. T. Doatscher Schutzamt w Ber- 
iirsie, który zajmuje się sprawą transportowa-

Um\m a W a l  W d i  i M a .
O metodach walki żydowetwa z Kościołem 

kałolickim można by fcemy zapisać. Wykwit no­
woczesnych Wędów zawdzięcza swojo powodzc 
nie popanni żydowstwa, bo żydom chodzi prze 
dewszystkiem o znieprawicnie chrześcijam i pod 
pm.ządkowanic ich własnym interesom.

W  każdej owczarni znajdą s'ę krnąbrno i par­
szywo owce. Otóż r -io brakło i między chrzęści- 
janami takich, którym uśmiechała e'ę sława 
choćby TI rostralowa lub łatwo zdobyty dobro­
byt. i mbrze znają żydzi te słabe strony natury 
ludzkiej i umieją dobrać się do ludzi miernego 
pokroju umysłu i charakteru lub chciwych na 
p enSądw, a przytem słabo uświadomion>,i-h o 
prawdzie. Ludzie ci za pieniądze żydowskie (a 
właśchrie od niooglednych chrześcijan chytrze 
ściągnięto) dają s'ę wodzić żydom na pasku.

?,yd ni r.awidzi ;;goja“ (chrzcścijanina-pf-ga- 
nii.a), a jeżeli okazuje mu przychylność, to tyl­
ko z wyrachowania i interesu, który uiu c  w ka 
ż lej chwili wyczuć. Interes zaś żydowski jest 
czysto klasowy i egoistyczny. Łącząc intero? 
jc.ateryalny z kłamliwemi hasłami wolność’owe-

dowską i tak pisze, iak żydzi każą. Nie dziw 
przeto, że zieje z jej szpalt nicmawiść przeć.w 
Kościołowi katolickiemu.

U nas, Bogu dzięki, wiara katolicka, wiara 
naszych ojców i dziadów żyje joszcze w prze­
ważnej części narodu, a Kościół używa wzglę­
dnej swobody. Żydowątwo też całego świata 
dlatego zwróciło na nas uwagę. Nio mogą tego 
żydzi przeboleć, że całego świata nie odorwali 
od Chrystusa i że powstało państwo katolickie, 
chcące być gospodarzem na własnej z:emi. Z ca 
lą tedy zawziętością i porfidyą rzucili się na 
nas, aby przedewszystkiem okroić nasze graci­
ce państwowe, pozbawić nas arteryi życ‘a ck"- 
namiczncgo, wzniecić w kraju partye \ partyj­
ki, zdeptać poczucie obowiąz.ku narodowego i 
uczciwości w poi ty cc, szerzyć nienawiść i nie­
zgodę wewnętrzną, zaprawić w nas dueba bol- 
szowizmu, oderwać od źródła ożywczego K o­
ścioła, a nawet z powrotom oddać nas molooho 
wi prusko-nioskifwskicmu. Jak mucha uwikła­
na w sieci pajęczyny musi stać s ę ofiarą pa­
jąka, tak my mamy być przez żydów omota-.i 
zo wszystkich stron ich wpływami, abyśmy uzy 
skaaą wolność znowu stracili. • »

Kościół katolicki od za ran a naszych dziejów
Lii, podsycają żydzi inst.yukla zepsutej natury i był obrońcą naszego narodu j wlewał r.adzi-je
ludzkiej, szerzą nenawiść ludzi do ludzi, osiąga................... ’ ------- ”  ' ' "  • * •
ją swój cel i chwytają za łeb wszygtk ch odraza 
Dziś np. prasa światowa stoi pod chorągwią ży j nas z całą natarczy woś ;ią i ponoś już dużo o-J-wi: „rowno jakiś generał z 1870 roku". „Zda-

w ciężkieh czasach, był rzytinildom spójności i 
jedności narodowej. Rr-i -b się więc żj dzi na

szych religijnych i narodowych, niczego nie po-1mieszkających poza G. Śląskiem. 1'rzyhycio 
święcająe, co nam drege i zbawię; 'ik-. (owych 2 '0 —3

Niechaj konstytueya. n;isza będzie w y r a ­
z e m  w o l i  n a r o d u  k a t o l i c k i e g o  i p o 1 i Dk"’ 
s.k.i.e.g.o, a ir.aicrszości narodowe iriech znajd 
opiekę praca, bez uszczerbku j dna]- w ęlis;•••'- 
ści. Zdrowo czytniki w Sejmie nasr.crn powin- 
3yby czuwać nad ustalm iem zcsadnie*y«-?i 
praw aiarodowycli i Kości-..?a katolickiego, gdv?
• *0 raz posane nio łatwo daje się wykorzenić 
a to, co Lzeba poprawiać, doskonal- an Łf0 jnet.

CćIRISTIANUS.

Listy z Zachodis.
(Około traktatu wcrsalckiego).

Paryż, w listopadzie.
W  szary, smutny, iście jesienny dzień 11-go 

b. ni., tłumy ludzi, wysłuchawszy długiej mo­
wy prez. Millorauda. którą wygłosił z drowuia- 
ncj trybuny, wzuie. ionej przed bramą. Danteo- 
nu, spłynęły wolno przez bulwar St. Ch rmain 
i Avenue des Cliamps Elj^sces do białego Łuku 
Tryumfalnego, gdzie aż do wieczora wysta­
wioną była trumna „Nieznanego Żołnierza" 
i urna, mieszcząca w sobie sorcc Gambctty.

Około godziny 1-oj tłum zaczął się rozcho­
dzić. Przejmująco zimno, niezwykle o tej po­
rze w Paryżu, zmusiło ludzi do powrotu do 
domów. I toraz dopiero udaje mi się przedo­
stać aż do kordonu żołnierzy, strzegących ka­
tafalku i urny. Szarawo-żółta urna z sercem 
Gambctty wygląda nieświetnie. nie sprawia 
żadnego wrażenia. Za to katafalk „żołnierza" 
jest przepiękny w swojej niezrównanej prosto­
cie. Na prostą trumnę zarzucono olbrzymi 
sztandar trójkolorowy o barwach dziwnie ży­
wych na szarcm tlo jesiennego dniu, a stro­
ją ją tylko girlandy z zieleni i ostrokrzewiu 
o lśniących twardych liściach i purpurowych 
jagodach. Żadnych kwiatów, żadnych wień­
ców, żadnych upiększeń teatralnych. A jednak 
doprawdy dziwnym majestatem wieje od tej 
prostej, a tak wielkiej trumny:..

Obok runie ślepcowi w mundurze siara k o ­
bieta opisuje w malowniczy, ale niewyszuka­
ny sposób widok, którego jej towarzysz podzi­
wiać nio może. Ślepice przerywa jej zapyta­
niem: „A  kto to był Gambetta?" „Nio wiem", 
odpowiada starowina, a po chwili namysłu mó-

poseł Lu J w i e ż a  k odniósł się w tej sprawie 
do komisarza koalicyjnego, ks. arcybiskupa 
R. a  11 i  o g o.

G. Śląsk w parlamencie nleoiisckim.^
Nauen. P. A. T. Radio. Na czwarikcwcm ]»o- 

siodzeniu parlamentu Recszy w czr.sio drugie­
go czytania projektu ustawy, dolyczącego 
G. Śląska, oświadczył kanclerz F f: h r e n- 
b a o li, żo Niemcy nic będą mogły wypełnić 
traktatu wersalskiego, jeżeli G. Śląsk oderwa­
ny zostanie od Niemiec. Kanclerz r-aprefosio­
wał przeciwko macliinacyom polskhu i prze­
ciwko polskiemu terrorowi (?) i wyraził na­

uki t)!i“.'>7,kających w Niem czech, urodzonych • dzieję, żo komisj ą międzysojusznicza będzie 
na G. Śląsku, na plebiscyt na G. Śląsk, ogłasza sio starała o spokojno przeprowadzanie pi chi-, 
w pikniach niemieckich obszerną odezwę z pou-iseylu. Co sic tyczy autonomii, to stwierdził 
czcnimn o warunkach podróżv tvch cłosnia-ii 
cv

, „uwił u •: iiŁii.-vł\łOii ui./on: u nd- utinz- u tjj <o pu uw i t 6u> t./\r DłG tUlUdlbiilii^ W . hiżiJl
zonii-m o warunkach podróży tych glosują-[mówca, że cały Górny Śląsk, jak również praw­
ych. Według tej odezwy, każdy Górnoślązak, jważnjąca część ludności niemieckiej bez lóżni-

który się zgłosi w jcdnjmt z oddziałów Zwią- 
zi.ii „Hcit-matftrcuer Oborschlcsicr" w Nicm- 
C7.eeh. otrzyma legitjTnnoyę plebiscytową, może 
wziąć udział w głosowaniu, 
koszta podróży, zaopatrzenia, 
wność, pomieszczenie i t. p., pokrywają orga­
nizacja plebiscytowe. Przez cały czas podróży 
tam i z powrotem, oraz przez cały czas gloso­
wania, na co razem liczy sLą 12 dni, instytucyo 
państwowe, jak a praedsiębiorft.wa -prywatno 
zgodziły się nie potrącać zarobków. Optanci 
pojadą specyalnjmi pociągiem (wagonami trze­
ciej klasy, dobrze ogrzanymi), chorzy i starzy 
będą mogli jechać drugą klasą. Pomyślano 
takżo o wagonach sanitarnych z łóżkami. Gło­
sujący będą takżo ubezpieczeni na wypadek 
śmierci lub kalectwa, przyczem uwzględnione 
są wypadki w razie owćutnalnyoh rozruchów 
publicznych.

fTy partyi zgadza się na projekt rządowy j .y. 
Należy przyznać, żo takżo pruski rząd, który 
początkowo nie zgadzał się z tem, ze względu 

Wszelkiej na intoresa Rzeszy, jest obecnie również za 
w ż y -1 nul onomlą.

PRZECIW ROZSIEWANIU • FAŁSZYWYCH 
POGŁOSEK.

Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza komŁya 
rządząca w komunikacie urzędowym ogłasza, 
żo doniesienia prany niemieckiej o specyalaych 
obostrzeniach dla przybywających na plebiscyt 
są bezpodstawne. W  szelki? rozporządzenia, do- 
tjcząco plebiscytu, będą najpierw ogłaszane 
urzędowo. Komisya, ostrzega przed fałszj"wcm* 
wiadomościami i stwierdza, ie  na G. Śląsku 
nie rządzą Francuzi, lecz władzo koalicyjne, 
złożone z Anglików, Francuzów i Włochów.

je mi się, żo coś słyszałem o nim w szkoło. To 
był deputowany". „Ale nio, wtrąca się do roz­
mowy stojącj' obok stary robotnik. To był 
adwokat".

Patrzę na trójkolorowy skromny katafalk 
i myślę w duchu: O ty m  nikt nic wic, kto 
on był, a jednak wszyscy go znają i każde 
dziecko powiedzieć może, czyj to grób.

* * * *
Od kilku dni ruchliwy „Matni", jeden z ńaj- 

pcezytniejszyeh dzienników paryskich, sto­
czywszy zakończoną zwycięstwem walkę o 
pochowanie ,Nieznanego żołnierza" („Soldat 

Tnconnu") w Arc dc Triempho (Luku Tryum­

falnym) parj'skim, zaczął teraz istną kampa­
nię przeciw byłemu prezesowi ministrów, Cle­
menceau. Kampanię rozpoczął wywiad u mar­
szałka Focha‘a, który narobił wiele hałasu w, 
prasie paryskiej. Zwydęsld wódz wojsk sprzy­
mierzonych w rozmowie swoj z dziennikarzem 
y. „Mat;nV‘ skarżył się otwarcie na to, żo 
władzo cywilno^ sprzymierzono nio wyzyskały 
jak należy zwycięstwa połączenj'oh armii 
Aliantów'. Zdaniem Fodra, n i c  n i c  b > ł  o 
p r z y g o t o w a n o  d o  zo.w.a.r.c.iki' p.o.k.n- 
j.u. Gdy zaś marszałek na parę tygodni przed 
podpisaniem zawieszenia broni .zwracał się do 
,Paryża z prośbą o pvrygotowanie zawczasu

i
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warmików, otrzyma! cierpką i lakoniczną o(T 
powiedź: „To do pana nie należy11. (Cela ne 
vou:i regardo pas). Marszalek Foch dosyć ja- 
Mio zwala winę na b. prez. ministrów Clomen- 
<oau. Oczywiście rzęezą nader łatwą jest kry- 
tykiiWStó każdego, zwłaszcza tych, co po utra­
cie władzy są nieszkodliwi, gdyż bezsilni. Je­
żeli jednak laktam niezaprzeczonym jest, żc. 
Clemenceau nic był nieomylnym i popełnił 
■wiele błędów, niopedobna zapomnieć jego za­
sług, a te są również niezaprzeczone.

Ktokolwiek podmras ostatniego roku wojny 
był w  Paryżu, pamięta, jaką wiarą w siebie 
i i otuchą Clemenceau potrafił natchnąć, zaraz 
po swern dojściu do władzy, zmęczonych i wy- 
c/^rpanych Taryżan. Był wsiądzie. W okopach 
pr.rimfcjskjeh i w domach bombardowanych 
jczez ćfalekoncśne armaty, wśród ofiar i 
wśród przedstawicieli władzy. A ci sami dzien­
nikarz', którzy dziś szukają wszystkich oko­
liczne:;:, mogących zaostrzyć czyuiono mu za­
rzuty, nic znali wówczas miary w zachwytach 
ula „Narodowego Tygrysa11 („Tigre Faticmił11) 
jak przezwano podczas wojny Clemenceau^. 
Obecnie jednak budują oni swoją własną po­
pularność na minach cudzej karyery.

Niektóro z dzienników paryskich, komentu­
jąc' kampanię „Matin‘a“  przeciw Clemenceau, 
dodujn, że rola Trybuna ludu nie jest godna 
zrzdccści i żn podobne fakta nie zachęcają ni- 
t  go do działalności społecznej. Trudno być, 
Lais I e, prcroki->m w swojej Ojczyźnie!

Dr. M. K.

Prrwlad polityczny.
Czytając koątunikaty różnych polityków i

wskazał tylko ra jedną, a mianowicie uwolnic- 
uie wszystkich poddanych angielsk eh, którzv 
są więźniami w- Rosyi.

Tymczasem Anglia z Francyą większą eześe 
swreh oszczędności umieściły swego czasu w 
carskiej Rosy . Rządy bolszewickie nie uznają 
tych długów. Zdawałoby s:ę, iż As.glist, zawie­
rając ugodę z rżądami sowietów, jako pierwszy 
warunek postawi uznanie przez Rosyę wszyst­
kich swych długów. Aie Lloyd Gcorgc navmt 
o nieh ne wspomniał.

Takie stanowisko rządu angielskiugo do ży­
wego oburzyło opinię francuską, a także i an­
gielską. Bowiem przez r.ieuaranic przez Rosyę 
dawnych swych długów zagrań cznych, ludność 
obu tych krajów poniesie miliardowe straty.

Framya dziś widzi, iż Anglia na własną rę- 
kę. nie oglądając się zupełnie an' na Europę, 
ani na Ligę, prowadzi w stosunku do Reny i sa- 
modzi-iYą politykę.

Sprawa łV ski, Wrangla i przyszła ugoda an 
gielsko-rosyjska utw'encizić mnei w tom pczeko 
naniu rząd francuski i dlatego też we Franeyi 
daje się zauważyć zwrot w polityce zagranicz­
nej. Premier francuski, Lcygucs, złożył u eda- 
wro przed komisyą parlamentarną ośwadcze- 
rie. że rząd francuski uznaje rząd sowiecki, ja­
ko rząd ,.de facto11, ma zamiar znieść blokadę 
Rosyi i zozwala na r.awiązaJiie z nią stosunków 
ha’ -llowy ih obywatelom Franeyi. H. M.

ściotn pieśni powstańców górnośląskich, ułożo­
ne przez nich samych podczas walk z Niemca-; 
mi, śpiewane przez uczestników wycieczek pod-1 
czas wieczornie, a zebrane i wydano przez To w .• 
z dedykacyą: „Poległym bohaterom, obrońcom! 
sprawy polskiej11. Na ckładce tego sympatycz- i 
nego wydawnictwa, widnieje rycina w uwćck 
kolorach, przedstawiająca górnika żaku- ! 
tego w kajdany, któremu orzeł biały rozkuwa ! 
pęta. Zbiorek ton, wydany w kakudziesięciu1 
tysiącach egzemplarzy, rozdaje Tow. wszyat-1 
kim Braciom z Górnego Śląska. Nabyć można j 
w ksi-ę-cami Gebethnera w cenie 10 P,lp. za! 
egzemplarz.

O KONWENT 00 . BONIFRATRÓW W CIE­
SZYNIE. Jak nas informują, sprawa przyłącze-

; k i @  T & w m fw & iw p  H a n d l ó w ®
zćiWiStH&Eaia j^sessaysłowców I Kcpeow polsildsli, że 
wspólMe »  W<ę$£©s®ko-PolsM©ssi T©wiaE*»ys£wei3a ISaa- 
ttiowe®! T. A. w Budapeszcie przeprowadza franzakcye 
Sŝ sadSowe, wcSsml^ee w zakres importu i eksporm 
z tPoSsM do Węgier i eaoaiwrćt. £ss?

Irit*rc.'ił>WjŁni z e ch cą  s ię  z g ło s ić  w  b iu rz e  P oS słilego  T o m r z jt s lw a  H a n ilo -  
w e g o  w  K r a k o w ie , u l. S ia irk ow sU a  1 -, lub»w  W a rsza w ie  i*l. Ś w ię to k rz y sk a  2 7 .

(gm. Ręczno) p-ow. piotrkowski, który otrzy-l Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Sprawa Kaisera1*, 
mał za pozwoleniem referenta aprowizacji, p, wieczorem „Zakochani11.

Repertuar „Nawoieł**.
nia tego Konwentu do formującej się nanowo i  m  k  ^  o d  P a ń s t w .  U r z ( , d u

,Prowmcy, polskiej Żakom. Bonifratrów posfę-. ’ w piotrkowie po cenach kontyn-

S w  ̂ iarod iiń ych 0 w T e j' « . ^ w £  i » cnto$jrch* ów P“  sprzedał to lsa -, Niedziela 23 b." wz ‘ '  Po" poi? "Polska krew**,
" - 1 mo żyto handlarzowi (żydowi) na pasek. Za 60 wieczorem „Księżniczka dolarów11,

przytem szczególna okoliczność, ze w s p r a w t e . ^  ,yta otrzymał m  tysięcy marok; czyli

-Sobota 27 b. m.: „Prymas cyganów11

1 Wp o 3  tKonwentu oicsayfirirego, bęoącego hezsprzocz-, ^  tysiące za korzec. -  Donat skazany zo- 
tóe Objektem p o l s k i m ,  decyduje c z e s k 1 j ^  w (iro'dz0 admin:st,.acvinej na 3  miesiące 
prowincjał Bonifratrów w Pradze 1 p n i s l .  Wii<;z5en:a ; 200.000 marek ‘grzywny, niezależnie 
prowmcyał we Wrocławiu Jak. na pertrakta, ^  docilwIzeó, jakie obecnie zarządził Urząd 
cyach, toczących się urędzy tymi dwema wro- - . . . .  . .
gimi nam czynnikami wychodzą polscy Bonifra­
trzy — nie trudno się domyśleć.

UROCZYSTOŚCI LISTOPADOWE. Dow. Okr.
Gen. w Krakowie, celem uniknięcia kTkakrot-

C za s o d n o w ić  p rze d p ła tę
nar m iesiąc srutizEen!

prokuratorski, rakazuiac na-tyehmiąstowe arc- _ . , ,
sztowanie Donata pod" za,rzutem oszustwa. ! Sza” - naf ^ h Prenumeratorów upraszamy 

PRZYWRACANIE DAWNYCH NAZW W 0 przedpłaty na mieś. grudzień,
CIESZńTÓIE. Donoszą nam: W najbliższych | . która wynosi:
dniach kończy si.ve prace komisya, wyznaczona j w  K rak ow ie ...........................................Mk 64.-

wnlone. Uszkodzenia, wywołane krótkwm spię­
ciem, które zmusiły zarząd elektrowni do wylą- 5 poł uroczysty wie 
czonia całego szeregu mstalacyi w śródmieściu, dz’ [mlrtj ; dolegaeyi żo 
zostaną do jutra rana, t. j do soboty, napra­
wione.

K R O N I K A .
Kraków, 27 listopada- 

WĘGIEL DLA ELEKTROWNI. Dyrekcya 
elekt-TOwui miejskiej komunikuje, że dz/siaj na­
deszło 20 wagonów węgla, tak, żo utrzymanie 

Emżów stanu państw europejskich, ma się wra- j ruehn elektrmrm do niodzielf rano jest zapo- 
ż nie, iż z wyjątkiem Rosyi bo!szewick'ej nikt • -  - - - - . . : .
nie wie ezego chee.

Dzienniki moskiewskie nmieścły niedawno 
wń-ka mowę Lenina, w której stwierdza 

on. że rt-welueya rosyjska osiągnęła olbrzymie 
Trynik ,  o jakich nie mogli marzyć nawet twór­
cy  re colucyi. Jeclrnk sarn Lenin nie wierzy w 
pcTćrak lacye pok ojowe, które prowadzi na 
w sz y s tk ie  stromy. Dlatego też stwierdza, że „Ro 
sra  sowiecka będzie stale zagrożona, o iłe po- 
■wstr.rie proletayatu nie zstkftfe czerwonego 
cztatidarw na gruzach starego ustroju na całym 
koiitsroncie. W rokowaniach z Airgńią Moskwa 
n a  w prawd-.’/o  pizyjąć zobowiązanie, że nie bę­
dzie prowadź’ć ag i tacy i na zachodzie, jednak 
rie  j zusta: łe ap-stołować wyprawy krzyżowej 
j./zcniw kapiiadzmowi11.

L ,! -rewicc,' jak zawsze w pertrak tacy ach i
i  idc-iacb swych w stosunku do innych państw 
tą bnr-czelni. Ale ta ostatn a oecha świadczy 
tyiko, iż znajdują się wr takiej sytuacyi. te za- 
F7.kc.dz'ć im już n;kt i rdc nie może. Zniszczyli 
tov?isr.i już siebie 1 lurl rosyjski kompletn e. Te 
ra- po zawarciu pokoju z Polską, po nawiąza- 
r t i  sii-unitów gospodarczych z Anglią, Fran­
cy:. i t. d. zaczną zapewnie rujir.ować świat cały.

■p * *
Najkbwyczniojszym przykładem pol‘tycznego 

ph.tostt w  życiu państw europejsłcicb są poaie
jdzi-ir.t Ligi narodów.

Jak tri la i- z dotychczasiowych wyników, kon 
7'-r:irrya ta gotowa się skończyć na akademic­
kich dv* kusy ach. albo też na załatwaniu spraw 
r. prawdzie tyczących się całej Europy, ale za 
to oed .  względem ogólnej polityki, zna ze nia 
idiTtgurzę iii-go.

!.a‘ r o  T ńtzo nnrr.dów powziąć pewne zobo- 
v.i:”  tTące decyzye w sprawie Gdańska i Wilna,
ii j. s?.«-z<? r.ir ej trudności nastręcza komisy! Li­
gi r.r.recłórw zajęcie się sprawą tyfusu w Polsce.
A 'o j “ież mężowie stanu, biorący udział w

■ 'dach g^newrhich, zdają chyba sobie spra- 
e.t e z tego. iż bez utrwalenia pokoju polsk'(vro- 
evj.-.kiogo, n-’e da się pomyśleć powrót Europy 
do równowagi polityczscj i gospodarczej.
. Vf końcu delegaci w Genewie na ostatniem 
yt aiedzoniu spostrzegli, iż z bolszewizmem trze- 
i a che :1.-y tylko dla św ata. coś zrobić. DTate- 
gi, też żJ hm. delegat angielski: Barnee, na po- 
:■■'...■■■lżeniu Ligi narodów, czyniąc wyrzuty Ra­
dzi-' Ligi. zapytał się: dlaczego Rada nicpo nfor

waia zgromrtdzmiia Ligi narodów o powo- 
które skłoniły ją do zaniechania interwen 

ty w konflikcie polsko-rosyjskim? A wniosek 
Farm a. który między inmemi zawierał ustęp:
YgrctuadzoT ie zwmacą uwagę Rady na moż.11- 
'..ośe wrbuci.u starcia między Polską a Rosyą 
sowiecką na wiosnę w r. 1621 — odesłano do 
1. iiHsci.

Zatem an p. Ra mes, sw żad-en z członków 
kenferemryi uie zdawał sobie sprawy z niebez- 
r-ii ezeżistwa. jakie zagraża Ku ropie ze strony 
rządów sowieckich. A przecież panowie delega- 
ri cd szeręgu lat borą czynny udział w życiu 
publicznym swoich narodów* 8ą pierwszymi mę 
żnnii -'-tanu. więc o naiwność albo też o r.ieświa 
domofć posądzać ich trudno, chyba o brak od­
wag? wobec sowetów*

N!b na'f»iy więc się dziwić, że- naród polski 
na własną rękę musi zawrzeć pokój i uzyskać 
cd rządów bolszewickich jak największe gwa-

-na miesiąc bieżący, wydnło do w&zystkich pod­
ległych garnizonów i oddziałów okr. Gen. roz­
kaz, zarządzając jeden obchód- listopadowy, 
który aię odhedzie w niedzielę 28 b. m. Uroczy- 
sttóć rozpocznie się o godz. 10 rano nabożeń­
stwem w kościele garnizonowym św. Piotra, 
poczem nastąpi defilada oddziałów tul. załogi. 
Wieczorem tegoż dn:a odbędzie się w Kaayuie 
CificerslUom przy ul. Zyblikiewicza 2, o godz.

pozór dla oficerów z ro- 
żołniorskioh, oraz repre- 

zentaeri władz cvwdnyeh i instytucyi 
OTWARCIE WYSTAWY. W* niedzielę dnia 

Powyższy komunikat  ̂ dyrekcyt elektrowni j 28 b. m. otwartą zostanie w- Muzeum przeiny- 
iaiejskioj Iwyjaśnia dopiero częścfOwo powód sjUWem ;m Rra Baranieckiego przy ul Smo- 
bra^u prądu elektrycznego, skutkiem ezegr ]eAsłf 1. 9, wystawa zbioru okazów, ońarowa- 
i przez .cały dzień wczorajszy tylko w mektó- nvr,p instytucyi przez gon. Zdzisława Hor- 
rych instytucjach i mieszkaniach pojawiło *̂<5, dyi^Icio^rn. W  skład tego zbioru wrhMza przęd­

nych obchodów i uroczystości, przypadającycn do Z71 jaay ; ustalenia nazw- ul.!c w Cieszynie odnoszenie do dotnu dopłaca się Mk 8 .—
na podstawie następujących zasad-: 1. przywro-1 z prrosyłką na prowłncyr*................Mk 72.-
cenic wszystkich nazw h-storycznych w starem n) . ,  ,  , .   , . , , . , . .■ ■■ o v „  „  i, „  - , . Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych dołą-miescic, 2. nazwaroa ultc nowych nazwtokami —      —- — — - — ’-----------
caób zasłużonych i związanych z historyą Cie­
szyna i Śląska. Wkrótce będą przywrócone sta­
re nazwy ulic. jak: Młyńska Fraina, Polska
Droga. Za marską Libum:a Bosak i t. d.

LAWINA ZE SZCZYTU GÓRY MONT- 
BLANC. Dzienniki paryskie donoszą, że ober­
wały się głazy skalne na wierzchołka Mcnt- 
bianc i spowodowały olbrzymią lawinę, która 
stoczyła się na lodowiec Brento, po stronie 
włoskiej. Lawina zatrzymała się przed wsią 
włoską Powrtoud. Wyrządziła ona tylko szko- 1 
dy materyakie, strat w ludziacn nie była

ZawtndoiKiesia ł komunikaty.
REFERAT O PROJEKCIE KONSTYTUCYI

wygłosi ks. poseł Lutosławski w niedzielę 28 b. m. 
o gedz. 10 i pól w sali Soaoła prr.y ul. Wolskiej.

ODCZYT, Dziś. t. j. wq sobotę 27 b. m., o godz. 
7 wieczorem odbędzie sę w sali miejskiego Mu­
zeum iiizemysłowego przy id. Smoleńsk 9, odczyt 
prof. (Jn:w Jag. Dra Józefa Rostafińskiego p. t, 
„Polskie drewniane budownictwo11.

WIGILIA ŚW. ANDRZEJA. Staraniem Koła Pa­
nien K. Z. P. odbędzie się w niedzielę dnia 28 
b. m. między godz. 4—7 w salach Grand-Hotelu 
podwieczorek, urozmaeony dekl.imacyą, wróiba-

światło elektry czno. . mioty przemysłu ludowego, cz.ęśc:a dawniejszo,
. Dyrektor elektrowta nnojsk., p. Bmłińsk., za -: cz„4c!a nOTv-?ze jako to broń, fajki/laski, naczy- 
jar $zc/.o^olniej ŵ oheĉ  drukarfi nicprzyrhy]ne r ;a niotalowe, tkaniny i  t. p.. pockrwiznnJa poTu- 
stanowisko,^ kazawszy je wyłączyć od główno- d-ni-owro-vSłowiańskiego, oraz szereg okazów 
go prądu i dojrero dzięki interwencji kuku ja,pr(ńsk‘ch. Wystawa otwartą będzie dla publi- 
ilziennikarzy krak., monterzy elektrowni, uzna-1 cznośei codziennie od godz. 10 do 1  do Inia 
jąc ważność prasy, puścili światło do drukarń, {5 grudnia b. r. włącznie, poczem oltazy oddane 
tak, że pisma mogły się w dniu wczorajszym Zoptpna, do zbiorów  muzealnych, 
z nieznacznora tylko spóźnieniem pojawić Na 1 ROZPRAWA O AGITACYĘ BOLSZEWI-
awagę, wyTażoną dyrektorowi elektrowni przez ę j-Ą  Pr/.cd sądom przysięgłych toczyła się , mi i licytacją kwiatów. Przygrywać' będzie mu 
wspomnianych dziennikarzy co .do meuprzedze- j wczoraj pod przew. radcy sądu Klimeckiego 1 zyka wojskowa. Dochód przeznaczony na ochron- 
nia ludności naszego miasta przed katast rofą rozprawa p:v.,-ciwko robotnikowi Ja„owi śle- 1 ^  prowadzone w godzinach popołudniowych przez 
braku prądu dektTycznogo, p. Bieliński dumnie j 7<aknwł, lat b8. Obwm-ony aresztowany został Kato1' Zwi ẑek 1>'anif;ń- W8tW 20 -MP* 
aświadczył. że nie uważał za stosowne w yda-. 7 czerwca b. r. w Krakowie w chwili, gdy na 
wąć dotyczących ostrzeżeń, ho ludność liędaio ( p]acu W oś ni ca. rozdawał wśród ludnośni eywil- 
miała najlepszą sposobność przekonania ^ię o nej  5 wojskowej d-rukoi^ane oderwy treści ko- 
fakcie, gdy... światła pogasną, a tramwaje sta- . mun"stycznej, wydane przez Komiftot Oentral- 
ną. (Mpowłedi godna chyba człowiek* wrogo |ny  komunistyczny partyi robotniczej Polski, 
wzgłerfwm społeczeństwa ueposołe-one*ro, nfę 1P v / chwili ujęcia Ślęzaka .znaleziono jesze-że prz.y 
cujaca^ z osobą kierownika instytucyi vzy -. R:m dwa egzentpia-rze tych odezw, resztę zdołał 
toezności puhhczncj.  ̂  ̂ j był już rozdać. Trybunał, po przeprowadzonej

WFGIEL DLA KOLEI. Odnośnie do zam’e- rozprawie, skazał go na podstawce werdyktu 
szczonego przoz nas artykułu w Krze 281 | przysięgłych na 3 lata ciężkiego więzienia, 
w sprawie katastrofy węgłowej, dowiadujemy . UŁASKAWIENIE SKAZANEGO NA ŚMIERĆ, 
się. że Inspekfo-raf węglowy w Krakowie otrzy- Skazany na śmierć wyrokiem sadu wojsijowego 
mał od Pnństw. "Urzędu węglowego polecenie w Krakowie w dniu 19 października b. r. .Tózc.f
skierowania całej krato wei produkcji węgla | K„0? 0T r‘T<L — refrYJ , , . ' , \ |  pr.s.łW tmnRniiayinych. wartości .rc2.000 Mp.. 7.ostał
ala koi ci do cnwotaina. Wonoc trkie^ro za- j prk l̂anowicntem "Nn-czolnoyo Wodza 7, dnia 18 b„ m,
rządzenia władzy naczolTicj. Inspektorat węglo ułaskawiony. W clrodzo łaski 7amicniom> Komo-
wy, iako urząd wykonawczy, zastosował 3?̂  j rowpkiemu karę śmierci na 10 lat cię^kipiro wię-
do otrzymanych oeleeeń i tern należy sobie tłó- ( ^RUSZTOWANO DWÓCH ROBOTNIKÓW z fa- 
mae.7,vć stanowisko Inspektoratu _ węglowego, bryki ..Odlew11, a mianowicie Piotra Poronią- Jat 
w Krakowie co do dostarczania instytucyom ; 19 i Kazimierza Chmielą  ̂ lat. 14._ którzy dopuścili 
i lndnośc-i cywilne! weo-la za miosisp ł):(wącv. i8'® kradzieży noży od sieez-ern- Szkoda przoz

GAZ _ ZAPEWNIONY NA CZTERY ] DNI. 1 A ^ I o w a n o -  14-letn.
Wedle Uifarmacyn dyrckey- Gazowni m-cjskiej, Maryę Kutrrebe i brata jej. Tadeusza, lat 13. któ- 
ea.7. iest zapewnio-ny na 3  do u dni, t. j. do w+er- i rzy. pod pozorem żebraniny, eimdzfli pn demneb 
ku 30 b. m. Ponieważ w/.t"el koksuinoy, do*- i ’ kradli z przednokoiów garderobę. Skradzione
st„czony Gsuo-ynl. nl. i -  ^ ^ r t Ł r S F r K ł o ^
kości. Gazownia we może wytwarzać gaz-u pnim-liei. które równi"?, are.wtm-.niin. 
w iiośei. mogącej zaspoketić w polni zapot-rzc-1 ZNALEZIENIE ZWLDK róY /^O D K A . Dnia
bowania mieszkn.ńeóiw rnknęta. Dopływ gazu 25 K m. znaleziono prv.v uiśeni Y/dci do YC"i«iv 
otwarty oteerf. a$ «  po p * * *  -lo j S S J Z ‘ ' j t
V  T¥T TT, <-tfl 1171 Z i ,n  c-f j- n -n n  r łn fn  U f  n „ n . > !  1. __  ' .  . .  . -  — —

Jedynie oryginalne i prawdziwe gnieźnieńskie

L i k i e r y

Wódki
S t a r k i

U kropki

0 % . K a s p r o w i c z  w  Q n i e ż n i e

Oddział w 'Poznaniu.

Marki wszechświatowe. 7 2  razy premjowane.

2i08

2 w południe następnego dnia. Wp.znra.j nie hy- 
ło gazu od godz. 9 rano do 4.30 po południu, 
z powodu, że nfe było węgła do maszj-n elek­
trycznych Gazowni i energię tych maszjm trze­
ba hyłn zastąnić pracą ręczna.

8. I/. wydało na- 1 ónwei. Uczestników grv ’ wlaśe>"ipla nreaztnwnno. [więc: do Madeja zbój 
JiUfci sie Ow-az- ^  kasie znaleziono kilka tyS’QCy marek, które groty śpiących rycer:

1 skonfiskowano. „il-piptn „Inl.az-i moi

W SPRAWIE GWTA7DKT 
CIESZYŃSKICH. Koło nań T
stępującą, odezwę: „Re.dney! Zbd 
dka A gdzież bedzre ona smntnieisza i gdzież
blask? łej za7lrżn tragiezniciszom światłem, niż    „ _ , .
na Śląsku C ieszyński? Tam dzieciom p o ls k i  v . ^ 7̂ Np̂ Av; ^LteleW afTeznel' w'Vrakowie. 
n’e wrtino ebodzić do polsk-ei szkoły tam za , Prawdonodobieńst.wo pogo<łv nu dzń-ń 27 h. m.: 
iedno słowo wyrzeczone w języku polskim. zaiNnlniem pochmurno i mgl sto. mo-żk-we drobnu 
- - - . . . . .  opadz. notom miejscami przeceranio s*e niei-a,

loź.ał tam nrawdonodnbnie 8 tT'god’i- Zwłoki prze 
wieziono do Zakładu medycyny sądowej. Za ma­
tkę wdrożono poszukiwania._

SZUI PRNiA. Onppdaiszoj nocy wykryła mli- 1 św. Elil.-ołaja11. Znany poeta. Al. Bzukiewicz, daje 
eya szidenóe w mieszkaniu j tarkno.-i ATond -rerę | w ujęciu zwięzłye.h, a barwnych odsłon histo- 
nrzv ul. Podlu-zezm 5. Gdv pobeya wkrocz/da do | ryę fantastycznej podróży dwóch cldopczyków

Z teatrów krakowskich.
PORANEK OPEROWY W SALI TOW. LE- 

KA.RSKIEGO odbędzie się nieo<itvolalnie w nie­
dzielę 28 b. m. Mnrya Catani, fenomenalna skrzy- 
paezka z Fioreneyi, wystąpi u nas w przejeźdae 
do Warszawy w niedzielę 5 grudnia.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzis aj i w poniedziałek ostatnie dwa w tym 
roku kalendarzowym przedstawienia „Nocy Listo­
padowej11. która w tym sezonie grana była 12 
razy. W niedzielę po poi. „Wielld c2łowie.k'“, v,5o 
czorem jeszcze raz Rittnerowska komedya „Tra- 
gedya Eumencsa11, której ostatnio przedstawienie 
wypełniło teatr dwzczętnic,

Nieżalelnio od końcowych prób „Orlątka11, przy­
gotowuje teatr milą nowość dla, dzieci p. Ł „Noc

DLA DZIECI sz.ulrrni. zastała Hlkanaśem osób nrzy prze In*ar- , w krainy baśni, znanych każdemu dziecku, a

jednę odezwę ogłuszoną we własnej obronie lu­
dzie bywaja rozstrzeliwań! doraźnie, bez sadu. 
Tam, co najgorsza, wygasa inź wiara w serca j 

hohatorsk-e i Polacy oieszvńsey zaezvnaja są- 
ranewe dotrzymać- a traktatu, roeninie się. o De dz.ić. że już o nlęb w krain zar>Omn!nno. Ro- 
Rosyn jest w możności dać jakie takie gwara®, j daev! Pamietaimy o Gwiazdce dla dzreei eae- 
i yo. Dla nas Polaków roajłe-pszą rękojmią będzl

eaamy do dzłsląjczo^u numeru czeki P. K. O.

w  s t e l  z  e f o w i m
K i e  " ś i t r o  j e i2 i  

bo m oże w najbliższa sob»i$

w w & r m
który diiś za 1013 marek.

Niedole Krakowa. %
Ludność Krakowa przeżywa w ostatnim 

czasio cotlzień większe udręczenia. Od kilku 
tygodni miasto puzostajo bez zaopatrzenia w 
najniezbędniejsze środki żywności, jakicmi są 
chlcb, mąka, mleko i tłuszcze. W miarę zbli­
żającej się zimy coraz dokuezliwiej odczuwa­
my brak opału, który grozi wprost katastro­
fą. W ostatnich dniach do tamtych utrapień 
przyłączyły się rażące niedomagania miejskich 
zakładów- ..użyteeąpości publieznej, jak gazo­
wnia ir.ęteKtrpwflią, nie wmpomina-jąo'już o wo­
dociągach miejskich, kfóre przeważnie są nie­
czynne. W tych warunkach położenie ludności 
staje s(ę wprost nieznośne i tylko nadzwyczaj* 
aa cierpliwość i-spokój mieszkańców ochra­
niają miasto przed ciężkiemi następstwami, -ja­
kie taki stan rzeczy gdzieindziej wywoiuje.

Bardzo wielo jest przyczyn tego nad wyra* * 
smutnego położenia, w jakiem się znalazło na­
sze miasto i jego ludność. Stosunki gospodar­
cze i polityczne, które istnieją w państwie, 
niowątpliwio w wysokim stopniu oddziałują 

i na Kraków, powruhiia.c i tutaj ciężkie prze­
silenie. Obok jednak przyczyn, tkwiących w 
nierządzie państwowym, istnieją rJewąfpliwia 
inno. zależne od lokalnych czynników, t. j. Za­
rządu miasta.

A nrowizacy* Krakowa, zależną jest w pierw­
szym rzędzie od administracji państwowej 
i jej organów zarówno w Warszawie, jak i w 
Malopolsce. Zarząd miasta w tej sprawie może 
jedynie pośrednio działać, wywierając odpo­
wiedni nadsk na organa państwowe, aby ona 
należycio swój obowiązek wzglęrb-m ludności 
Krakowa spełniały. Ponadto możo Zarząd mia­
sta za pośrednictwem swoich organów w wie­
lu wypadkach bardzo skutecznie z administra- 
cyą państwową współdziałać w celu zaopatrze­
nia ludności w niezbędne środki spożywcze.

Czy Zarząd miasta spełnia należycie w tym 
zakresie swój obowiązek? Można twierdzić, bez 
przesady, że, niestety, troska Zarządu miasta, 
w tej dziedzinfo nio odpowiada temu, coby 
Gmina rzeczywiście mogła zrobić, * tem mniej 
zadaniu, jakie w tej rH-dzIułe ma do 
nienia.

Gorzej znacznie przedstawia, się stosunek

* snadf-k temperatury, wiatr w kierunku ;;ólnocno- 
.Tschodniia.

zbója, na wyspę Robinsona i do 
ycerzy w Tatrach. Całość prze­

niknięta głębszą myślą moralną, zainteresować 
może żywo także dorosłych słuchaczy, jako dość 
rzadki w naszej twórczości dramatycznej utwór 
wjrb'tnego literata.

W poniedziałek dnia 6 grudnia b. r. wystąpi
w teatrze im. Jul. Słowackiego Conrad Ansorge,, prezydyum miasta do zakładów użyteczności
najświetniejszy interpretator Beethoveua, k t o r r . . . ._ . ,
cieszy się w Niemczech. Anglii i Ameryce sławą |P licznej, o „tórych wyżej mowa i do icii 
jc-dnfgo z największych wirtuozów wspólczi- 'sprawnego funltcyorrowania. Tu trzeba wprost
snycb. Sławę tę zawdzięcza Ansorge zarówno nie­
zrównanej technice pianistycznej, iak i uducho­
wieniu gry. Ansorge występuję obeeme na wiel­
kim abonamentowym koncercie w Warszawie, na-7 Oolskł 1 *« świata.

WZBOGACENIE MUZEUM LWOWSKIEGO, i  s t ą p n i e  koncertować b e d z i e  w Łodzi, we L w o w i e ,

iDasna armia i ład w kraju.
* « *

YYogóle sprawa traktatów pokojowych i gwa 
raneye. jakie mogą dać pojedyncze państwa, iż 
dotrzjmają swych zobowiązań — wskutek zde 
moruhzowan a życia politycznego Europy — 
z, p idu je się na dość niepewnym gruncie.

i ierwsza Anglia nadwy-ężyła traktat wersal­
ski. Dzis:uj zaś vr stosunku do Rosyi sowieckiej 
jdzio- zupełnie na ośłnp. nie żądając od niej żad- 
liuj pezytywnej gwarancja, iż ugoda gospodar­
czo, jaka ma btć zawartą, będzie przez bolsze­
wików dotrzymaną.

Lloyd George d. 18 bm. ośwuuiczył w Izbie 
niższej iż ugoda bolszewicko-angielska będzie 
w nie-dłag m -czasie przedłożona rządom sowie­
tów do zatwierdzenia. Między gwarancjami

Poznaniu i Krakowie.
Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: W po­

niedziałek 29 b. m. premiera głośnej komedvi De-
szyńskich! Książki, u!»ran‘a. przysmaki fho Gmina m. Lwowa otrzymała dla Muzeum im.
Czesi nie żałuln niczego. al>v prreknoić T>olsk'e j króla .Tana Sobieskiego olbi-zrmie zbioru- pa-
dzcei). wszvstko to powiTtno sie znaleźć. Żs- miątek. dotyczących powstania z r. 1863. lar Jasa ..Ten trzeci". Rzecz rozgrywa się w uroczem
?ujmv s.nni dla siebie, ale dJa nieh nie wolno Tadeusza Sauseya, b. urzędnika mfeiskiego we miejscu kąpielowcm: reżyserve prowadzi p. Jan
nam żałować niczego'11 j Lwowie. Zbiór zawiera oko1 o tysiąca tonów , r0,,J Yłótyne„i- ■ j • -rr . " i , s.o i .  Łackiei, Dąbrowskiej. Skalskiej, Orzechowskiego,Pierwsze posredzen-e Komitetu gwiazdkowe- dzieł liczno ryciny, fotojP -ia , ob.azy, akta, Woyciechowsklcgo. Dębowicza i innych.
go dla dzieci polskmh na Śląsku Cieszyńskim medaliony i t. d.
odhedzie si.e w Krakowie, w sali radnej magi­
stratu w poniedziałek 29 b m. o godz. 5 po noł 

WYCIEr-TKI GÓRNOŚLĄZAKÓW W KRA-

WYSTAWA GRAFIKÓW POLSKICH. One- 
gdaj odbyło się w Warszawio otwarcie wysta­
wy grafików polek ich. Wystawa przeznaczona 

KOWIE. Tow. obrony kresów zac.h, podeimo- i jest dla .zagranicy. Będzie urządzana kolejno 
wało dwukrotnie w  tym tygodnin w rofokta-! w stolicach północnej Europy, między innemi 
rzarh OO. Franciszkanów i Karmelitów wycie- ! w Londynie.
czki z Górnego ślaska. Na wieczornicach wl- SENSACYJNE ARESZTOWANIE W PIOTR- 
tali gości ks. Rzymelka, ks. kanonik Dr l^o- KOWIE. Pod takim tytułem donosi ,Dzumnik 
rzonkiewicz. prof. Henryk Pachoński, poseł i Narodowy**: Onegdaj w jednej i pierwszorzę- 
Matakiowiez, dyr. Gruszecki i Dr LobaczowskL | dnyeh restauracji - w Piotrkewio aresztowała 
Podczas tych- uroczystości zarząd rozda] go- ( poiieya Donatą, właściciela majątku Dobrorr.ce

Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego,
Sobota 27 b. m.: ..Noc l istopadowa1*.
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Wielki człowiek1*, 

wieczorem „Tragedya Enmeneea11.
Repertuar Testro Powszcchnojo.

Sobota 27 b. m.: „Krakowiacy i góra!e“. 
Niedziehi 28 b. m.: Po poł. „Księżniczka czar­

dasza1', wieczorem „Krzyżacy1*.
Repertuar „Bagateli**.

Sobota 27 b. m.: „Samson i Daliia“.

otwa.rc.ie stwierdzić, że jeżeli gazownia, elek­
trownia i wodociągi nie spełniają nałeżj-cia 
swoich zadań i narażają ludność na ciężkie 
utrapienia, jakie w ostatnich dniach przeży­
wamy — jest to oczywistem nastęjistweic za­
niedbania Zarządu miasta w tej dziedzinie.

Wodociągi miejskie od szeregu lat już nie­
domagają. Ci, którzy je budowali, popełnili 

oczywiście ciężkie błędy, nie przewidując roz­
woju ndas+a w ciągu najbliższych kilkunastu 
lat i nio dostosowując odraził budowy tego za­
kładu do potrzeb, jakie już w ciągu naib-iż- 
szych lat się ujawniły. Jeszcze większą jednak 
jest wina tych. którzy, uczestnicząc do dnia 
dzisiejszego w Zarządzie miasta, dawno, bo 
przed laty już wiedzieli, że zakład wodocią­
gowy musi być znacznie rozszerzony, a je­
dnak prawie nic w tym kierunku nie zrobili 
i doprowadzili do togo stanu, który obecnie 
mamy, t. j. że przeważną część doby ludność 
miasta pozostaje bez wody, a w dzielnicach 
wyżej położonych na piętrach najwyższych



Nr. 2»3. ,6?.OS NARODU" a dr-ii* 33 LV.or.ada 1U20 rolni. CSfc •>

całymi troiły 
w

niania. Jc.st 
cdfcowiulzial-

wogólo tygodniami 
to stan katastrofalny, aa- I:tór.y 

' uośó ponoszą ci, którzy nrustnn rządzą.
Nio lepiej przedstawia się sprawa Gazowni 

'miejskiej, która ile fiiiikcy-inujc uietylko lilii- 
togo, że jest nledestatcran!« zaopatrzoną w 
węgieł: koksujący, ale niemniej i dlatego* żc 
jjjs-t w sttósnnku do dzisiejszych potrzeb Kra­
kowa- o wiele aunnłą i nie może pe .1 dzi­
siejszemu zapotrzebowaniu gazu. : . ujący
Zarząd' miasta ludzie wiedzie’.i je,:. ■ .. reg
łat przód wojną, źe gazowani jest zamaią 
i  wymaga, koniecznie bardzo znacznego roz­
szerzenia, mc jednak w tym kierunku nie uczy­
nili, poza pewneini. wewnetrzncuu przeróbkami 
dzisiejszego zakładu. Obocnie,. jeżeli Kraków 
cfaco mioó gaz, będzie musiał pnzystąpuś do 
rozszerzenia gazowni, względnie budowy no­
wego zakłada, lcosatem prawdopodobnie Kil­
kuset milionów.

Podobnie i Elektrownia miejska, jeżeli ma 
nafożyołtf funkcjonować, będzie musiała być 
odpowiednio rozszerzoną. Także i lo było wiar 
demem jeszcze szereg lat przed wojną.

Do tych niedomagać, wynikających z braku 
przowidrwania1 przez kierownictwo tego dzia­
łu gospodarki miejskiej, za które obecnie lud­
ność Krakowa płaci nictylko dotkliwemu cier­
pieniami, ale zapłacić jeszcze musi ponadto 
setkami milionów, przyczynia się rażący brak 
treski, o należyto zaopatrzenie tych zakładów 
w węgiel. Można dn pewnego stopnia przyjąć 
usprawiedliwienia Dyrekcji gazowni, żo spra- 
v,'z.lzenie węgla koksującego natrafia obecnie 
na olbrzymie przeszkody i zależne jest od 
umów państwowych. Chociaż i tutaj ogromną 
rolę odgrywa zapobiegliwość, a przedewszyst- 
kie m pmrktualno.śei w wyrównywaniu zobowią­
zań finansowych, a pod tym względom Zarząd 
miasta pozostawia bardzo wiele do życzenia. 
Natomiast nienależyto zaopatrzenie Elektro­
wni i dopuszczenie- do nagłego, nawet nin za­
powiedzianego przerwania ruehn -tego zakładu, 

jest karygodną lekkomyślnością, świadczącą 
wymownie, że w tej dziedzinie gospodarki miej­
skiej panują zupełnie anormalne stosunki.

Wogólo. niestety, trzeba stwierdzić, że lud­
ność miasta znaczna część swoich obecnych 
utrapień i przykrości ma do zawdzięczenia 
nieudolnemu Zarządowi miasta, który, pracu­
jąc r. dnia na dzień, niczego nie przewiduje 
i. żadnej polit vki gospodarczej na dłuższą me­
to nie prowadzi.

Ten stan rzeczy odbija się fatalnie na go­
spodarce gminy, na zaopatrzeniu ludności mia­
sta i zaspakajaniu jej najnlezbcdoiejszceh Po­
trzeb.

skarbu Weinfeld: na poprawkę p. F e d e r o - i  STANOWISKO MIAST W  SEJMIE, 
w i c z a  w imieniu skarbu zgadzam się z tą f Warszawa. P. A. T. Zarząd związku miast 
rozmeą, ze proszę o opuszczenie ostatnich sk>w, zwróćł s’o do Sejmu ustawodawczego z ir.-aro- 
którc wiążą ministerstwo skarbu t--nriaom ro rj-nł m zawierającym żądanie, a żele" w pr.iy- 
cznym, oraz zwalniają, gminy ctL procentu, ina- sz'om crgan-zowar.lu ustawodawczym pań-.twa 
czei bowiem dawalibyśmy premię na to, aby polskiego, w jakimkolwiek składzie bidzie 
gmiuy wykazały niemożność ściągnięcia danin, przez tfijm uchwalone, ludnej# mir-.-t pcbltfeh

Pos. C z e t w  o r t y  ń s k i  wnosi rczolucyę: 1 miała zapetnrónjj liczbę przedstawici-.li, odpo- scylowy opuścić. Przekształcenie to ma się od-
wzywa się rząd, aby w- okolicach dotkniętych władającą, jej iiczrbnoś i. . . . . . .
iuwazyą bolszewicką zastosował się' ściśle do 
art. 7 rozp. R. O: P. z d. 25 sierpnia, a mia- 
nowicio zwolnił takie okolice całkowcie lub 
częściowo od danin w naturze, względnie świad­
czeń pieniężnych.

Sprawozdawca p. O s i e c k i :  Miasto Kra 
kow wprawdzie dość wcześnie dostarczyło 
część kontyngentu i można to zapisać na

| cyi plebiscytowej. Policjanci składać się będą dotychczas potwierdzenia, jakoby rząd rosyj- 
w połowie z Polaków, a w połowi-, z Niemców, ski zav, lądem-! rząd litewski, iż będzio prawda 
urzędnicy biurowi na razie w jednej' czwartej pode-kiio zmuszony -do obsadzenia Wilna. Ró- 
Polak.ów, wcbcc chwilowego braku kandydatów, wnież nie otrzymano wiadomość’, jakoby ro- 
a w trzech czwartych z Niemców. Policjanci i kowania pokojowe w Rydze zostały prze®. 
i::zęu:.lcy, którzy nie pochodzą z G. Śląska, zo-Vwane. 
staną zwoit-ni ze służby i muszą teren rlebi-

jyć za ld dni

0 wycenie biskups ł'02Hi5?U8fj&. o c a l e n i e  b r y g a d y  B u d k ie w ic z a .
Warszawa. (Telef. > 1.) Wbrew poprzednimj Grodno. (East Esprcss). Pułki ułanów wilcu

KIEREŃSKI PRZYBYWA DO RYGI 
Warszawa. (Telef. wl.) Kieroński w najbliż­

szym czasie przybywa- do Rygi, gdzie ma za­
miar osiąść na stałe.

GGRKIJ JEDZIE DO LONDYNU. 
Wansznwa. (Telef. wk). Do Rewia w u roi z o 

do Londynu przybył Malca. G o r k i j.

bro sprawności gminy, natomiast nie jest słu- (j F,rcm adzą się pe.tr.i.klacye w Rydze. Roi- przyjaciele! cun. przedarły sio przez i ront litew-

O f e r a d y -  S e l m y .
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu 26 

b. m. — Po referacie p. G/rzędafelskiago przy­
jęto w drugiem i trzeciom czytaniu ustawę 
o wstrzymaniu spłaty czynszów i dzierżaw 
wieczystych na obszarze b. zaboru rosyjskiego.

Przystąpiono do sprawozdania komisyi spraw 
-zagr. co do ustawy o ratyfikacji1 układu pol­
is kw-nieBłietdcregg) w  preedrnipejd* W jnn&ea*- agrftl 
wiedKwości.

P dr. Zygmunt 9  c y  d a : W dniu przejęcia 
sprawiedliwości w b. dzielnicy pruskiej w są- 
dsie.b znajdowało się wiele spraw nieukończo- 
nych Zawarta z rządem niemieckim umowa 
przyjmujo zasadę, że każda sprawa sądowa 
iWnsi być ukończona przez ten sąd, w którym 
sprawę rozpoczęto, w dniu przejęcie wymiaru 
Sprawiedliwości. Żeby jednak obywatele jedne­
go państwa nie musieli szukać sprawiedliwości 
w sądzie innego państwa, według nstawy mogą 
żądać przekazania sprawy sądowi tego pań­
stwa. którego są obywatelami. Uchwalona jest 
również zasada równego traktowania obu 
państw. Ustawę przyjęto en bloe. Przystąpiono 
rio sprawozdania lcomisyi budżetowo-skarbowej.
0 ustawie w sprawie zmiany rozporządzenia 
R. O. P. o jednolitej daninie na potrzeby 
wojska.

O daninę na rzecz wojska.
P. O a-i o ck  i :  Komisja dopełniła rozporzą­

dzenie R. O. P. w ten sposób, aby gminy, któro 
nie mogą złożyć daniny w naturze, mogły wy­
płatać w gotówce. Komisy a proponuje, aby 
rozłożyć tę daninę na wszystkie warstwy lu­
dności w stosunku do majątku. Gminom pozo­
stawia się wolną rękę co do sposobu ściąga­
nia ekwiwalentu;

P. F e d e r o w i-c z : Podatek ten obliczony 
na gotówkę wynosi 80 milionów marek, czyli 
15 razy więcej, niż wszystkie podatki mieszka­
niowe w Krakowie. Ustawa nieznacznie tylko 
zmienia rozporządzenie R. O. P. Mowea do­
maga się, aby wszystkich obywateli obciążyć 
tym podatkiem. Wobec zmiany wprowadzonej 
przez komisję skaAowo-budaotową, całą od- 
powfedaiałność z gmin przerzucano na- miasta. 
Fozatem mówca, domaga się rozłożenia tego 
podatku nu szereg lat. Gmina m. Krakowa już 
poczyniła odpowiednie kroki. Mowea wnosi po­
prawkę, w myśl której ministerstwo skarbu 
Dym gminom, któro nie mogą uiścić jednora­
zowo rozłożyć spłatę należytości na raty ro­
czno bez obliczenia pro com u e-1 sum zaległych.

P. K r ę p a  skarży się, że rozporządzenie R. 
0. P. o daninie jest bardzo uciążliwe dla miast 
f wsi galicyjskich, które podczas wojny cier­
piały TOkwizyuyę wojsk swoich i cudzych. 
Specjalny lal ma do ministerstwa 3praw woj­
skowych za to, ż'o ochotnikom przy odejściu 
dano rzeczy najgorsze, mimo, że zaciągając się. 
eto wejskn przynieśli w dobrym stanie bieliznę
1 buty. Mówca stawia następującą rezolucję: 
f )  rozporządzenie R. 0. P. z dnia 25 sierpnia 
uchylą się jąko bądź to zupełnie niewykonal­
ne, bądź nader uciążliwe, bądź też utrudnia­
jące równy rozdział ciężarów publicznych, 
2) ludności, która już daninę uiściła, należy 
policzyć to przy ściąganiu podatków. Wicemin,

tyczu:’], uwięzionej w lYlsco.

Frzerwau s rskowaa wskutek wyjazdu

sznem twierdzenie po3. Fedorowicza, jakoby ‘ na nnę Biskupa za 
> x ił i , • . ai i wy (klinie im centraln-csro komiL-c-itit d? ̂  vi koim-miasto to było w tej sprawie upośledzono, K:g . . . p ™ 1 I ' '

guyż cyfry, na których się opiera, pochodzą, 
z okresu dawniejszego.

W głosowaniu przyjęto ustawo w drugiem 
i trzccicm czytaniu z dodatkiem pos. Fedoro­
wicza.

Przyjęto rezelueyę pos. C z e t w o r t y ń -  Warszawa. (Telef wł.) Nadeszły z Rygi wia- 
s k i ego, odrzucono rczolucyę p. Krempy i przy domośei, że w liajbliżęzym cguSie zostaną ro- 
stąpiono do dalszej dyskusyi o em.syl biletów kowania pokojowe na jalciś czas przerwane. 
P. K. K. P. Przerwa nastąpi wskutek wyjazdu przewodni­

ki pod Giedrojciami, poniósłszy tylko niezna­
czne straty. Tą brygadą kawałeryi dowodził, 
jak v,:iadomo, pułkownik B u d k i e w i c z .

ParozamieRie czes^o-n em. na^taniło.

- STeSUNKI HANDLOWE — P-EZ UZNANIA 
RZĄDU.

Paryż. P. A, T. Biuro kar. Według doniesie­
nia z Waszyngtonu, będzio na posiedzeniu se­
natu postawiony wniosek przez republikanów, 
domagający- się najrychlejszego podjęcia sto­
sunków handlowych z tdosyą, bez' uznania je­
dnak rządu SGwieekiego.

Emisya nowych banknotów.
P. Ga w 1 i k o w s k i :  P. K. K. P. wy ąuści-

caacugo polsk. delogacyi, p. jr.ńa D ąb.s k i e- 
g o, do Y ars za wy. Przyjazd wicem. p. D ą la­
skiego pozostaje w związku z znm’crzonym wy-

VJarszawa. (Teief. wł.). Z P r a g i  donoszą: 
Pomimo ostatnich wydarzeń w Czechach. dc‘ 
szedł -układ pomiędzy stronnictwami czeskiemi 
a niemieckimi. Układ ten jest rezultatom kon- 
ferciicyj, która- odbyła się u M as a r y k a.

la do dnia 20 listopada biletów na 40 liłiliar- i jazdom posłów sejmowych do Rygi. Ylccnnn. 
aów marek. Nio są tu jednak objęte Wloty, D ą b  s k i  jest przeciwnikiem udziału posłów 
wydane na zakupno koron, dewiz, weksli i t. d. sejmowych w delegaeyi i dlatego, nie chcąc

Prace Ligi Narodów.
Bcrdeaus. P. A. T. Zebranie Ligi narodów 

poc!anowiło odroczyć posiedzenia plenarne do 
Na pokrycie budżetu do końca reku potrzeba j dopuścić do przyjazdu ich do Rygi, sam przyje-- przyszłego tygodnia, r.by umożliwić prace ko-
8 miliardów marek, na zakupno żywności za- dz?e do Warszawy, ażeby uniemożliwić udział misyjne.

posłów w o-bradach ryskich. W związku z tern Genewa. P. A. T. Sprawozdania kcinisyl nie­
zapowiedziany na sobotę wyjazd posłów został Jyuznnj Ligi narodów w S|/rawie tyfusu w PoR
wsirzymany. | sae przekazano zostało obecnie pod obrały

Jak wiadomo, podczas październikowych por- technicznej komisyi Ligi nńrcdów.

granicą 9 miliardów. Z tych 17 miliardów przy­
puszczalnie pokryte będą dwa miliardy pań- 
stwowemi pożyczkami, pozatem więc pozosta­
je do peki-yci-a 15 miliardowa kwota. Rrąd
przedłożył wniosek na dalszą emisyę biletów j traktacyi pokojowych w Rudze, lidzmł p. 
i komisya budżotowa przedkłada odnośną wicem. Dąbskmgo był silnio uszczuplony i o- 
ustawę.  ̂ graiiiczał się faktycznie do formalnego przc-

P. S t a p Ln.s k i, krytykując program min. | wcduiczcnra w komisyi. podczas gdy decydo- 
skarbu, wskazuje, że tylko w należytem zorg.a- wala o u-gzystkich rzeczach tró.ika posłów- 
nizowaniu eksportu produkt, naftowych 1 drze-■ delegatów: B a r i i  c ki .  G r a b s k i  i K i e r- 
wa. oraz produktów drzewnych szukać należy . ni k,  i tym posłom zawdzięczać należy dopro- 
źródła dochodów dla skarbu państwa. Mowea ; wadzenie do faktycznego rezultatu pertrakta- 
w myśl swoich wywodów przedkłada od po- j cyi pokojowych.

w y k a z  S R a a y  w  k r a n ó w i e

jest za ograniczeniom

Anglh  popiera Niemcy.
• Warszawa. (TJef. wł.l. „Daily Chronicie11. ! 
pismo zbliżone do Lloyda George‘a, wypowia­
da się za przyjęciem Niemiec do Ligi narodów.

Przyjęcie Bułgaryi ilo Ligi odroczono.
Wamawa. (Tcb r. wl.). Liga naro łów uchwa- | 

Bfó odroczyć przyjęcie Bułgaryi na czas nie­
ograniczony.Jak GdaiszRZanin zoh^dzafą Polsku.

4 t °  d l  I l W M  ® pdikss zagrasiezrvei Frsnd

niadr.io rezolucjo,
P. W c i n z i e h c r  

emitowania biletów.
Wioemin. skarbu W e i n f o 1 d wskazuje, źo 

po wypadkach wojennych w państwio bralc
zorganizowanego aparatu skarbowego. Pod- ,szym c ;tKU dyskusya w sprawie obniżenia cen i Lyon. P. A. T. Radio. Na posiedzeniu komisyi 
kresla_ olbrzymi sńkces posycarf! odrodzenia, D:l zi.W l ;aiy z p 0]ski. W  imieniu Koła puYkie-ldia sr>raw zagranicznych wysłucliano ckspose 
która do -dnia 2o listopada dała 6.414 mdionow ff0 zabrał głcs p. B u d z i ń s k i ,  który w o b -!prem;era L e y g u e s a .  Powiedział on, żo ar- 
rnareK i pożyczki am^kansa*ej, lreóra dała szemyrc reec.zowym referacie wykazał, że Pot mia niemiecka zostanie zredukowana do 150.080 
17 nuhonow aolarów. Zdołaliśmy p°kryc dzie- Łjfa kierowała -
cięć procent naszych olbrzymich wj:dat!;ów cziiwością.
naszymi dochodami. Mówca, reagując na pod- nye.k wykazywał mów- a ile i jakich produktów 
mesicno zarzuty, podin-eśla, że właśnie Mini- dostarczyła Polska Gdańskowi. Do Łŷ ih dostaw 
sterstwo skarbu zażądało reformy administra- dołożyła Polska z, własnej kieszeni setki mdió- 
cyi. Żądana obecna emisya jest nieodzowna, nów. Mówca wyraża zdziwienie, że mimo wszeł 
gdyż chodzi o wydatki, które nie mogą cze- f k-'ęj życzliwości rządu pcćsldego tutaj w parla- 
kać. imcndc przedstawia się Polskę jako stronę nie

Pos. Dr. D i a m a ą d  mówi: Stronnictwo dotrzymnjnicą umów i wyzyskującą, Gdańsk i
mówmy dawne zwgacndo uwagę na gospodarkę stara się ją zobydzio ped każdym względem. 
muń3tra (J i  a b s ic l o j o ,  który nio potrafił Zamiast wdzięczaosci za swą zycuuwosć spory, 
ograniczyć wydatków. Rząd dotychczas ni® ka Polskę ze-.strony Gdauska neuzasadoio-uy 
zdołał przeorowadzłć gospodarczej wałki z dro- zarzut i po twarz. Z całą świadomością nie do- 
żyznę. Zagranica to rozumie na swój sposób puszcza się do tego, aby ludność Gdańska do- 
i wyciąga- z tego konsekwencje. Polska dzięki wiedziała się o tern, czego jej Polska destar za. 
swoim bogactwom ir,a zapewnioną przyszłość. Przedstawiciel rządu G r u e n s p a r n  starał 
Podstawa kredytu d!a Polski istnieje, ale p o - -się osłabić wrażer/o wywodów p. B u d z i ć -  
trzeaa wykazać, że s?ę umie gospodarować, s k i e g o, oodąiąc w wątpliwoś

się zawsze wobec Gdańska ży- ludzi. Materyał wojenny me^nieckl i węgiel, sto- 
Na ^podstawie szczegółowych da-  ̂aewnig do poRtanowień, został wydany. Pre-!

mfe jednak, przeznaczone na polepszenie losu 
górników niemieckich, nio zostały M. razie j 
zrealizowane. Co się tyczy G. Śląska, to poko­
nano wielkie trudności, związane z plebiscy­
tom. Głosowanie ludowe odbędzie się około 15 
styciniia 1921. Co się tyczy klęski Wrangla,! 
Francya spełniła swój obowiązek humanitarny, 
owairaując i 25.GeO ładzi, znajdujących się na 
Krynite. Rząd ltancnski nie Uźirał' bowrotów, 
jest jtduak skłonny do nawiązania etOnunkrów 
handlowych francusko-rosyjsl ich. Francya nie 
czyni odpowiedzialnym narodu rosyjskiego za 
działalność jig o  przywódców. Francya udzie­
lała zawsze rad Polsce, o ile‘ zacłiodziła tego

c prawdziwość
Nikt nie żącla- od ministra skarbu, aby doćho- |je? °  twicr i zań i przytaczając, fałszywo zupełnie 
dy podczas wojny pokrywały wydatki jednak- iinfcwnaiciyo. mające jakoby śu-iadczęrć na ko- 
żo normalne wydatki muszą być pokrywane rzJ'ść niem ock oj ludności Gdańska, a na nie­
normalnymi dofhnJami. Skarb mu:,i sie uzdro- korzyść Polski oraz joj przedstawicieli. Twier-
wić i jest to możliwe, ale potrzeba chcieć te~ ,d-iił oni, jakoby Polska ni? dotrzymywała 
go seryo i poważnie. \ cm ów. Polska — oświadczył G nicrspari —  wza

Po przemówieniu p. C z e t w c r t y ń s k i  e go 1 L).®n (tonc^ye polityczne nuis Gdańsk ży- 
i p. S.u l.i.g.o.w.s k i e g o  w głosowaniu p r z y - Wrc®z'2e *®rzuwł nK;wc.a rosłowi pcLkic- 
jęto ustawą z nonrawlrą komisyjną, zmieniają- f rtnVl K u b  a c. z o w i, j-t <eev ten powie- 
ca cyfrę 40 miliardów na 55 miliardów —  w , a,ł ^  ra-1auioac«s: N ccii Gdańsk ginie z
dnmiem i trzeciem czytaniu. , byl - smy mieli ty ko port . Słowa te wy-

Wnioski pp. S ta  p i ń s k i e g o  i W oi.n - Wlulkie wzburzemo wśród posłów poi-
z.i.e.lr.eir.a odrzucono. Tom snmem T>r̂ v‘ęto ^  ^ t) nc z, za Dra wszy jrłoa, naswal
ustawę o kredycie naństwa w P. K. K. P  f j ^ z o m o  dra G r a c ja n a  Sy.iadomom kłam 

t- , . . . . , ,  ̂ , s-wom. za co przywołał go przewodniczący do
Dalszy ciąg dyslmsy. nad konstytucją od- porządku. Pcd kon cc dyskusyi dr. Kubacz za- 

roczono. . . ibrał głos i ośuiadczYł ponownie, że Gnirmspan
Następne posiedzenie odbędzte r,ię w0 w to- świadomie skłamał. Mówca nigdy nndobnrch 

rek o g  4-toj popsł, Głesowauie nad konety- słów mie.użyj i jako C dańs^tofn  zawsze starał 
tucyą odbędzie się dm 10 grudnia. js:c doprowadzić do porozumiem a z Polską.

I Z powodu tego zajścia na posiedzeniu, komsty 
tuanty zapanowało w Kołe polskiem wielkie 

j wzburzanie. Posłowie polscy oświadczyć, że do- 
Warszawa. tTełef. w!.V W kołach pnlitycz- Jna? ać s ie  będą. <xl rządu polskiego, a by % udzia

Ustanienie gen. RozwadowsHeoo?

nych utrzymują, że dymisya szefa sztabu geń. jakichkoiwick pr-rtrakt.acyaoh z mmstem

z dnia 25 l  shwada ‘ 359 r. r. ro.
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KURSA.
Lwów. P. A. T. Giełda: RuWe carskie setki

potrzeba. Co się tyczy kwestyi greclóej, p;ui- 820—350, 500-Lk.i 320—350, duinskie traiączki 
stwa koalicji okażą tu swą solidarność. i GO—SO, 250-tki 45 65, grzywny 500-Łki i wy-
* Paryż. P. A T. Ag. Han. Komisya frane.’ ioj 6—9, tranki francuskie set-ki_29—31, *w a j- 

spraw zagranicznych wysłuchała sprawozdania carskie 72—78, Berliu 1700 17o0. dolary saie» 
prez. L o y g u e s a ,  który notyfikował zadowo- rykanskie 460 500, kanadyjskie d-iJ 420, 
Lnic, wyrażono przez sprzymierzony cli wcbcc. marki niemieckie COO— 780, po 100  ̂560 590, 
Francy? na skutek układu, zawartego w Ra- drobne SC5— 395, rumuńskio 73o 785,^ trans- 
pallo. Wypowiedział się rówijloż w sprawie akcye 770, drobne 040—G90, włoskie 18.50—« 
okoliczności zwycięstwa, odniesionego przez 19.50, czeskie 530—575, austryaekio 00—94, 
Poiskę, jak również co do sycący !, wyply- franki belgijskie 31.50—32.50, szwedzkie koro- 
wnjącej z kięski Wrangla. Mówiąc o tern Lcy- 11 y Dl— 96, duńskie 6o— 69. norweskie 65*--69, 
gues powtórzył, oraz zaopatrzy! w wyjaśnienie Ruskie 7.50—8.50, floreny holenderskie 147_ 
deklarację, jaką złożył wczoraj w Izbic depu- do 155.
towanych. W sprawie stanowiska Franeyi Dewizy: Londyn 1700 1750, Paryż 20 81, 
w stosunku do sowietów oświadczył, żar poli- transakeye 30, Zurych 72 76, Praga 530 
tyka obecnego gabinetu niczcm nie różni się Y coeń 95 105. inmsatcye 110 -99, 
wl polityki poprzedniego gabinetu i że uzna- Rerbir <-75— 725, Nom̂ y Jork 4>-0 500, i i te. 
nie rządu bolszewickiego zależncin jest od te- 45!)—490, Medyolan 18.o0 19.50, Lukarrozt 
go, czy ten oetatni przyjmie na siebie wszelkie ‘ 35—785, Bruksela 31.25 52.25, Kopenhaga 
zobowiązania, zaciągnięto przez dawny rząd 35—G9. Hclandya 147 15.). bzuecju 91 96, 
rosyjski. Norwegia 65— C9.

Paryż. P. A. T. Wbrew komentarzom, jaki Zurydu.P. A. T. Końcowe kursu dewiz z d d »  
mi różno dzienniki zaopatrzyły ostatnie dekla- j 26 b. m.: B°rli® 9.07 i pół, Hclandya 195.15, 
racye L c y g u o s a  w komisyi spraw zasrran.,/ Nowy Jork 638, Londyn 22.26, Paryż 38.-10. Ma 
należy zaznaczyć, żc L e y g u e s .  jak o tern dyolan 23.40, Bruksela 40.65, Kepemiaga 86.30, 
donosi komunikat oficvalnv. w całości zarbo-: Sztokholm 122.80, Clinratyrraia 86.30, Madryt

BARDZO POŻĄDANA INN0WACYA.
Warsaawa. P. A. T. Dzienmilw podają: W sfe­

rach rządowych poruszają projekt ustanowię-

mnie.

UWOLNIENIE SZPIEGA. 
Warszawa. P. A. T. J&k doniosła

Francv.ru bynajmniej iednulc nie znajduje się w ;L4B. 
rtuufe wojennym z Rosy* sowiecką i nie hi o- Wiedeń. F. A. i .  G ełda t  dnia -6  b. m.ł
kuje jej. Oset/om prvwatn\Tn, którym dotycli- Penta majowa 102, anstryaeka rwuta koronowa

J  J  •  r  _  ■  l - I A C k   1 A O  T i r n n - f l r o U n  r n n t o  l . r w f c .
nia stałego k-oimiratu redakcyjnego w cełu u- i>r->on n_ r> “ i w ” -* " ^ C2or'0eza. ;Czas było wolno prowadzić handel z Rosyą na renta lutowa 102, wea.en-^a renta

W R>'Szard W a ? n V .  2 ostał skazany; własne ryzyleo, dozwolony jest ten handel i w 126, ^ t u r e c k ie  2975, p n «y t .ty  koH
połudrrowej 1328, Argiobank 10.0. B-inkvereiatrzymania czystości języka oraz jednolitości w d. 22 b. m ^  &ąd tornńskI ^

""  ^   1 .7 'A T  Prcn’ ’ er fra^miski orzvbvł 1’328’ Boienkredit 2516, austryack! Zakład kro-
Dr;dziś do Anffilf i'rozpoczął konLreaeyą z U c y - I ^ w y  1200, Bank depozytowi 985. L a e r d e r  

•e m . 7 d n ; p s ;p  ż p F r a n c , - /  W ł n o ł f y i ^  ^  M e r k u r y  1 0 5 8 .  t r ^ n k  9 6 8 ,

bazmmniujistaw i wszystk eh _ennncyacyi sej- „a  „ e c z  Nłemicc na rok więzienia z zaliczę-i WAhll
mowych. Ma on się składać z 5 ezłar.ków, wy- wt,m C7asu ślcd7twa ^  22 marca 1919
branych niezależnie od ugrupowań partyjnych W a w n o p  ete nrawa ‘ ; . .

ik“  w * * *  ^  ^
Kszrafcenie prawnicze. (przestępstwo Dra W a g n e r a  zostało dokona- t,.- '
POSEŁ W  OPRESYI KA-MIENICZNIKÓW.' u.n -przed 14 nia-i;l b- r- ' rwzfa k»ry do od-

rowanego jeszcze traktatu tureckiego.

^ol§7ewif?H.
siedzenia nio przekracza 6 mies'ęcy, wobec te- 

Warszawa. (Telef. wł.). W piątek po polu- , go, w myśl usta wy amnestyjnej z dnia 14 ma-
dniu kilkuset ezłonków właścicieli nieruchomo- ja b. r., Dr Ryszard W a g n e r  został wypu­
ści weszło do gmachu sejmowego i otoczyło ; s-zczony na wolność,
posła G r z ę d z i e 1 s k i e g.o, jako referenta
ustawy o lokatorach, żądając od niego złoże- REFORMA POLICY I PLEBISCYTOWEJ, 
nia mandatu. Dzięki wysiłkom służby sejmo­
wej udało się kamieniczników usunąć.

Obrady komisyi prawniczej nad. podwyżką   r 0 . .  . F-----, -
doszły do par. 10 , przyezem pewrócono do a wyższymi kierownikami górnośląskiej poli- rrontac“  spokój.
pierwotnych postanowień, mianowicie: dla lo- cyi komunalnej (t. zw. poiicya modra) w  spra-j NIEPOTWIERDZONE WIADOMOŚCI
kntorów 10 0 %, dla instytucji przemysłowych wie przeprowadzenia także i w tej policyj ró- 
l handlowych o 200%.

V       '  W

północna 17750, kolej ć®c*n:<»wVka SC95, kole­
je  austrysłckie 4T30. kołuj pcłnduiowa 1769,
Aipiny 5419. Berg und Hiu*tten 13.000, Krupp 
1685, p-ldihmdte 4875. Pra.gor Eis/ra 12900,

. Rima 3549. Skoda 8175, _ Apo- Jo 7515, Fan t o
Moskwa. P. A. T. E.uro knr. Si-rawozdame 24.€00, gaiievjskie karpa: kie 18.000. Gaiieya

j frontowe bclszewiclre z dnia 25 b. m.: W oko- o7 75,p yf.!;0,in;ca ig.noO, S eraza 2695.
Micy M o z y  r  z a ścigamy resztki hawaleryi

, Zwracamy uwagę Szaaowsych Ofiarodawców, ża
■~vr dzisiejszym numerze „Głosu Narodu“ -ja stronią

wie przeprowadzania także i w tej policji ró - ’ Londyn. P. A. T. Biuro kor. B. Reutera do-
l-wnosmtornoaoi narodowej, porto^ne, jak w poli- wiafluje s’ę, te miarodajne sfery nie otrzymały 14  pcźdz’eralka do dnia 23 listopada włąeziiit.
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tao A R iU R  GRUSZECKI.

ZA W S ZE Cl SAMI.
I>OVvIESC.

—  A teraz ja coś powiem, —  rzekł Ozjasz. Niech 
rusz wielki Adonai pozwoli nam dożyć tych czasów, 
ale ja się boję, żo one są bardzo dalekie. Czy myśli­
cie, Kiingele, żo państwa .gojów pozwolą na to? Oni 
nie mają wielkiego rozumu, to prawda, ala znajdzie się 

: jeJcn. drugi antysemita i podniesie gwałt, co  wtedy 
będzie? __

—  Czy wy inyśLeie, że komitet zapomniał 
o tcm ? —  zaśmiał się Kiingele, —  on o tom pamiętał. 
"Takie państwa jak. Niemcy, Francja W łochy, Anjrlja. 
Kj;ie nie -o en ją nawet naszej obecności w ich państwach. 
< o znaczy jakiś mil jon żydów  na trzysta mil jonów? 
Tam duło wclno, bo nas mało, i chociaż są i tam an­
tysemici. nasze wrogi, ic-h nikt nie słucha. Naszo głó­
wne kedlisko, nasza armja rezerwowa cała jest w  R o­
ad i Polsce. O tych żydach i w  dzień i w  nocy rozmy­
śla komitet, ażeby z nich zrobić naród i państwo ży ­
dowskie. Jak vi nasi z Polski i z Rosji, tacy biedni, 
*„iemni. niechlujni, zabobonni, przyjeżdżają do p a ń s t w  

cywilizowanych, oni psują dobrą opinję o żydach, są 
Picża:em i przy noszą wielki wstyd żydom tam osiedlo­
nym. Ażeby oni na zachód nie emigrowali, mamy dla 
c :oh Palestynę, ale to mało, i komitet postanowił zro­
b ić  dla nich w Rosji i Polsce taicie warunki, ażeby 
im było  tak dobrze, tak bardzo dobrze, żeby żaden 
z nich o  emigracji nie pomyślał, ale ażeby do nich 
inni biedni «i prześladowani żydzi przyjeżdżali odo- 
V imać i robić dobre mteresa.

—  T o  mądrze!... T o  sprawiedliwie! —  przytaki­
wali, a Ozjasz dodał z przyjemnym uśmiechem:

—  Teraz przychodzimy do celu takiego, że m o­
żna go objąć i przytrzymać, jak pisze nasz święty tal- 
mud. Nu, gadajcie, my słuchamy.

Kiingele rjzuł rosnący dla niogo szacunek i wiel­
kie zaciekawienie słuchaczy, to tez»pewny siebio przy­
brał ton i zachowanie człowieka głoszącego tajniki 
wiedz y.

—  Najpierw pomówimy słów kilka ó  Rosji, —  
Zaczął równym, pewnym głosem. Tam są, jole wiecie, 
nasi u steru. Nasz wielki, sprawiedliwy Adonai oddał 
w  ręce nasze cały naród z jego bogactwami, naród, 
który ośmieli! się nas wybranych wśród wszystkich 
narodów ucisicać, poniewiorać-, uciemiężać. Nasi zaraz 
po rewolucji zastrzegli sobie odrębność narodową, sa­
morząd gmin i nienaruszalność naszej religji. Na znisz­
czenie cerkwi, kościołów  bałwochwalczych lub na zu­
żytkowanie ich dla publicznych celów  nasi zezwolili, 
ale nikt nie tknął naszej synagogi j domów modlitw, 
co  świadczy o nntezem wielkiem znaczeniu i wpływach. 
Nasi rrzem z bolazowizracm tak przenicują gałą Rosję, 
żo żadon Rosjanin jej nie pozna. —  zaśmiał s-ę głośno 
z tryumfem. —  i o naszych tani żyjąayth i rządzących 
i my i komitety są spokojni.

—  Za przeproszeniem. —  odezwał sic Ejjak. —  
my jesteśmy bliżsi i wiemy- może wiecej j lop o j o R o­
sji, aniżeli wy w Perlink. Są wiadomości, że bund 
nasz już nio jest jednolity...

—  Co to jot.!'.'... Fkąd wiłwlc?... Cn to nowego?... 
Czy tak jest? —  oilązwr.ły Kę ióń ie  giahy niemal ró- 
w ncczośne.

—  Gzy ja kiedy skiam.de: :? —  zawołał I-Tif.k —  
czy ja rozsiewam plotki? Już jak ją mówię, 1.0 tak jest 
Jedna cześc bundu o4v> indczyla się z.-. Trockim, Rad­
kiem, Jo{*ein. Litwinowem i innymi z, ltgszycth a dru­
ga chcc być niezależna i zostać mridraln.i.

N j To źlo! —  rzekł Ozjasz, —  i <co w ięcej?
' I —  Mojem zdaniem, —  mówił Eliak, —  tych neu­

tralnych muzyki zniosą i zgniotą. Mnie się zdaje, żo 
trzeba ich nawrócić do Trockiego, i'.ja myślę, że 
byśmy T iock iogo odznaczyli i tamci neutralni zoita- 
czyliby, żo my jego honorujemy, on. porzuciłby swoją 

' neutralność.
—  T o jest inna materja i inny int-uod. —  rzekł 

Czjasz stanowczo, —  my możemy o iem pftgfdać. r.k 
nio teraz. My mamy wysłuchać dr-egath, Awm.a Kiin- 
gele, i tego sic trzymamy. Nie znaczy to, ażebV w a­
sza wiadom ość,. Chaimio. nie była ważna. ah> na 
wszystko jest -ccas, nu, a teraz jest ce.as dolegała 
i niech on mówi, a m y posłuchajmy.

Kiingele oparł się rękami o stół i zniż W s z y  glos 
mówił poufnie:

•— Teraz będę mówił o PobdG. I wiafci*. <*0 wam 
powiem?

CWvil# się zatrzymał, a w szyscy nachyldi głow y 
ku niemu i. zawiśli na jogo ustach, ażeby ni j umnić 
ani jednego słowa, a on prawił dałeś:

—  Folsloii, to  nasze ciągło zmartwienie i nafza 
wielka-pociecha. daklo? powiecie, co  zn.zzzy razem 
zmartwienie i  pociecha? Znnn-twionie jest wbykic, bar-

j dzo wielkie, bo i cesarz Wilhelm chce dać synowi K rć- 
j losowo Polskie i dlatego ogłosił wolną Polskę, i Wil- 
| son z Anglja i Francją chcc Polski, całej i niepodległej. 

Nu, ozy możemy dopuścić, ażeby takie na wsUiYhś na- 
j cjonaine, szowinistyczne państwo powstało?

— Nie!... N ie’ ... N igdy zawołali z zawzięto-
! śoią, i  Ozjasz dodał:

—  Kiingclo, w v  m ówcie jaik to zrobić, bo  ja w i­
dzę, że to trudny interes, bardzo ciężki. Przemóż im 
dali już. zadatek na ten interes, tę Rade Regencyjną, 
czy to da się taik łatwo odrobić?

—  To jest papierowa Rada, nic regencyjne. — za­
śmiał się Klińgoln, -—  «a papier cicipliwy. można tak

; napisać i można inaczej, to nie jest weksel i na mego 
nie można wziąć ispołnitieiuyj list. ,

—  Prawda!... Słusznie!... Dobrze powiedział! 
z/nśnnali się.

—  Polsku, nio możo być 1 nie będzie, —  przt-ko- 
nywat Kiingele. K ażdy Polak to antisemita urodzony. 
Niema aA jodnego stionnictwa, w którem by nas uwa­
żano za obywateli poeiadająeycSh chociażby takio pra­
wa jaik prości chłopi! my jesteśmy dla tych podłych 
nacjonalistów obcym i przybyszami, włóczęgami, szko­
dnikami i lichwiarzami,.chocb.it mam zawdzięczają han­
del.' przemysł, fabryki, koleje, całą kulturą A  pnmię- 
taolo w y, toii ohydny, barbarzyński bojkot? ■—  mówił 
podniecony nienawiścią, — ■ czy  znalazło się chociażby 
jedno pismo, jeden człowiek',, k tóryby powiedział: ź:o 
robicie, pociło postępujecie. W szyscy Się cieszyli, rado­
wali, zachęcali i. wołali: liuzia na żydów. Nas w Po- 
smvń.-;kiem było dziesięć procent ludności, a  zesłało 
niecałe dwa piz.ez ich bojkot. Czy ten kraj nie jest 
naw * czyśm y się tu nio urodzili? czy  nio leżą tu nasi 
ojcow ie? Jakiem prawem wypędzają nas z naszej tym- 
oaosowoj oj. zyzny? Nkmm na całymi święcie podlejsze­
go, gorszego i tak barbarzyńskiego narodu, jak  Po­
lacy. 1 my, w  obronie kultury, no i w  naszej, nie m“ -' 
żerny dopuścić do istnienia państwa polskiego.

—  To iwsztysfcko prawda, wielka' prawd".'. — 
westchnął rabin, —  ale powiedzcie, czy jest ma to Spo­
sób i jaki?

—  A  od czego jest głowa? rozum? 1—• zaśmiał °ię 
Klingom. Już. m y ziSpp»emyT tadę. Najpierw musimy 
falc zrobić, aożby sami Niemcy pozrali, że Poloka, to 
żaden interes dla nich. Główny komitet ułożył projekt 
i poddaje go pod wasze mądro narady.

—  Co jest?... Jaki on?... Gdzie on? —  zawoła Ti 
gwałtownie.

(Ci*? Ualssy rantąpfi.
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SoaS&Souie, lecznicze. —  W e ó a  k o t s A s U a ,  do ust. —  Proszek da zębów. 

Bay-Rim Ud. słynne z płsrwszej Jakości. wyrębu Fabryki ChsmiczreJ „TLEK“ w: Lwewts.

V . D z i a ł  B le lE zrea , P o ń e s o s i t y ,i. Dział bławainy. 
il. Dział drobiazgow y I Przy­

bory d o  palenia.
III. Dzia? przybery d o  pisania.
IV. Przybory szewskie.

RskawicsEd, Swatory, KaSki 
Zl..t; WJ I i  d . 

vl. Dział szczotek gospod, pasty 
i czernidła d o  obuwia.

NołycTkl, brzytwy 3 maszynki „tiilette" oryginalne amerykańskie.
. . .  . .. r— - r r r ;  P o l« C «  fllirtO W nFa -'r.'— . .;.-.= s  2868

Dąm Handiowy FraiiCiSZek Wojas
K r^yw , uliea Łobzewska Ł. 12.

Jener&fna repre/entacya Fabryki „T te n u Lwów-Zamarstynow.
gpQy- Z araów iep ia  p oci-tow e uskutecznia się od w ro tn ie . DOft

iNi^aSfitł^pny f^ęSiowego

I b ś n f k o
kljmywnita Co pksploaUcyi la- 

— Z^i Jsz -»'a ( raz oiipioy 
ś^l-młcctw: Polslcis Towłirzy- : ! t.'t> liTłudlowf, d zt»~
w:‘ v, KraUrrW. cl.B fśw kotfska I- 

'W*ł

[Sysjtej ptilu ta 
fSWyał „REKORD

nie do zn!szc7«n(d
I W era. szeroko:'1 ci 

i m l r .  a a  TiRi 0 7 0  -

jfABRyar.il u  mm
HOJTASZ 

W W d Ł K O W I C Z
Kraków, Podwale 5,6.

ssna

P m  dsi^biorsiwo

budowy studni
dobrz** ^aprawbdzone z bo“ " - 
tym zapasam nsateryałów ł na­
rzędzi o raz  r ztn. m aszyn y ,
rałocar^iai motory i t. d. z po­
w o d u  e l j jr t r i jy  w  P o 2nanśti n5i 
•przcdaZł eiro z mieszkaniem.

ord Nr. 17002 do bit r;t 
cgłcszefi „PAR". Poznań, iiliNt 

IsYceióta 8. Ł.'b7I
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A L B I N  J A W O R S K I
(p r z e « H e m  W . K o s^ d a rs tc l)

HANDEL NACZEŃ KUCHENNYCH
o r a z  a r t y k u ł ó w

d l a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  
■Crsków, Ry sok gh 1. -  r -

K O M P L E T N E  W Y P R A W Y  K U C H E N N E :  

L o d o w n ie  p o k o jo w e .N a c z y n i a  e m a lio w a n e
aluminiowe i porcelanowe.

W y r o b y  d r z e w n e  ja­
ko to: wałki i stolnice do 
nasra. — Talki I deski do 
mięsa. — Wieszadeł*a do 
ieiereczek. r ompletnc ły­

żniki.

Lampy taGlicar.s i itołows
Nr* 5 *, S*’,  U ’, !5M, 2(>“ .

Szkiełka i fchoiy do tychże.

WidłZedta stojące.

Latarnie st»]enna, peYojawe, 
ręczne i słupowa.

W iin n y  I u a s ia d t f  w k l  
c y n k o w e .

S a m o c h o c y
CrSł et Siift 32 HP. B Jriiet 
45 HP., Wuff 16 KV„ Fiat 

25 HA, Pech Śu HP.
o k a zy jn ie  do s p rze d cn ia
Oglądać m otnt w  garaży rlica 
Straszewskiego 2 w podwórzu, 
codziennie 10—15 i 3 6 i tam 

k e re w a ć  korespoudeneye.•

f u f l  |  |  $
J  ̂  § B  JOSOWO-ITROMaWY

d ©  Itą jsS e li poleca  handel k o I

I. Wentzla
imiJWtiiuBG3aKk!W wfca u»g|;‘igg5?a^a»iarrBaea.'ł

u/ K raliaw ie 
EtynŁfi s ł .  ID

F A P Y K A  P R Z E T W O R Ó W  T Ł E j & ? O Z G W Y C H  8 .  A .
w  T r a e ls in i .

Baniaki ( balio  cynkowo 
do prania bielizny.

B a ń k i  n a  m l e k o .  — 
S k o p c e  c y s o n c n e  I 

C e n t r y f u g i .

B

H vrtow r.a I cząkciow a s p i z e d a t  2808

dśa Kółek i Składnic Rolniczych.

Oferty na żądania. — Wysyłka na prowincyg ed sretnie.

ZAKtAO KRAWIECTWA DAMSKIEGO
J .  KALAFARSKIEGO -

w K rakow ie , ul. S zew ska  L . 12.
wykonuje kostyumy spaoorowc i sportowe, płaszcze 
fiUrzanc, świlki itp. Dla K T. przejezdnych miara 
w paru go lzinrch. — Posiada najlepsze refrrencyc 
jako solidnego wykonania i praktycznego kroju.

V J s I7 n e ^ a drukarń
ł W  U L  i l C  m n ie js zy c h . 

Sprzedamy baidogo czasu

W MASZYNĘ POSPIESZNĄ POOWÓJSA
Z n a k ia d a c z a m  w doskonałym etanie.

Równocześnie oddać nużem y kilka 
ir.niejszych maszyn speci alnych :::

j DRUKARNIA POMORSKA tow. akc. GRUOlłAOZ

I

^ e d t i ś ^ s s G n i a  f o l i a ł u  a k e y jn e g i©  
z iu i '.y  K 5 ,090.000* — na K HSjCOO-^OS* czvj| Śflkp. ^^SOC.ftoO*- 
p r z e z  e » , i s y e  r a w y r h  S0,t*00 r i ‘ uk sEicyE p w  k u r s ie  Łt SOO’  — 

t. {• MŁą, 35C* -  b sz !, [p a r n e j, /
W t!ne Zgromadzenie akyonn yuszy Fabryk i przetworów tłuszczowych 

w Trzebini S. A. ticliwaliło onia iż . listopada 1020 podw ylfcanie dc.Uch- 
czaa iwc-go kapitału akcyjnego s sur.iy K 5,OĆO.« 00’— na K ló/lOJ.Ok/— 
cryli Mh 1 10,500.OGt>* —■ przekazują: (ładzie Zawiadowczej c,kr?ślciiic termmu 
orsz ustalenie szczegółowych wprur.kćw dla emiryi nowy,ii ekcyi.

Na podstawi: tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadoyeza podnieść 
kapita: akcyjny Towarzystwa o K  lO.O.T.OuO'— czyli Mkp 7 ,0 0 ' ’.U 0 - -  przez 
emisyę nowych satuk 2 0 ÓjO pełno wpłaconych akcyi, p i  K 5C0-— czyli 
Mkp 850- — im. wart.

Objęcie znacznej ilości nowych akcyi został) już z ;:órv zapewn one 
a na oo^ostała resztę rozpisuje się p o  myśli u-:liv/aly z zrstrzażonicm zs- 
twisrdzan!: Rządu

S U B i K R Y P C Y t !
ni warunkach podanych a mianowicie :

1. Dotychczasowym akcyona-.yuszoin przyzna ć się prawo pierwszeństwa 
do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż na 1 starą akcyę pobrać mogą 
1 nową

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, ktorc 
zostano zaraz zwrócone po u w.JoczrTeniu na nich wykonania prawa p ob on r

3. P r a w o  p o b o r u  w y k o n a n e  i  z g ło s z o n e  b yć  m o ż e  n a jp ó ź n ie j 
dn ia  1ó g ru a n ia  1920 r o k u  pod rygorem utraty tego prawa.

4 K urt. e m isy jn y  n o w y c h  a k cy i wynosi Mkp 700’ — cl-'a dotychcza­
sowych akc/onaryuszy wykonujących prawo poboru — zaś dla nowych 
akcyonaryuszy Mkp 1 .0 60 '-.

5. P r z y  z g ło s z e n iu  u iś c ić  n a le ż y  gotówką całą cenę kupna, piz.y- 
czem Towarzystwo zboniFkuje za czas od dnia wpłaty do 81. grudnia 1920 
roku odsetki p  j S%.

f> R e p a r iy c y ę  u o w y c h  a k c y i przeprowadzi Dyrekcya wedle swego 
swobodnego nirfrnia.

7. Nowa akcy: wydane będą akcyonarvuszom po zawia iomieniu o przy­
dziale akcyi w swoim czasie i po skonfekeyooowaniu tychże za zwrotem 
potwierdzenia kasowego na uisrc.oną vrpłatę.

8. Na w y p a d e k  n e  p r z y d z ie le n ia  a k ty  i Towarzystwo zwróci wpła- 
coae kw ty wra». z edsettmmi w wysokości 3% .

9. N o w e  a k c y e  u cze s tn iczą  w  z y s k a c h  Towarzystwa począwszy ca 
dnia 1 styczma 10-tl roku.

Z g ło s z e n ia  n a  n o w ą  em iŁ yą  a k e v f prz^ jm u ją  2330 
d o  d n ia  31 g r u d n ia  1W20:

Ś ląsk i Bank Przemysłowy
w Bieliku i w Ci. zynte,

Dom Bankowy H. F.ipjjer i Ska
w Krakowio.

|  Po lski Bank Przemysłowy
I  zo wszystkiemi f ilami,

5  Warszawski Bank Frzemyełowy
6  w Warszawie,

O G Ł O S Z E N I E .
P fc b ł* « i| ify  l i f iw f l  podaje do wiadomości, że do czasu zatwierdzenia
now ych'cen nu węgiel i kok-i hądzic pobierać awansy za przydzielony węgiel i kol;s 
na miesiąc grudzień ni nruńęp-.jącei wyScLości: W  markach polskich za jedną tonnę

f ranco wtgon kopalnia lub komora graniczna.
W C ijfe K .

P o ch od zen ie  w ęgla
gruby 

i . 
kostka

Orz. 1 

Orz. II.

Orz. III 
pup.ps?. 

SPkićrci).
Minł lawsiysf-

laDitatek.

Karwińęh i ......................................... .... — —- — --- 2.200

Górnośląski ........................................................... 1.950 1.850 ł 700 1.550 —

Dąbrowski z głębokich kopalń t . . .  . 1.650 1.550 1.100 1.250 ~  1
Krakowski i z odkrytek Zagłębia Dąbrów. 1.450 1.350 1.200 1.050

Brunatny - - — — 1.00:)

Na opał domowy przydzielany Msgislratoui igmi- 
nejn Ula -wydawania na kartki (nisjłitfnis dipołbillitltil) 1.300 1.200 i.oóo

......
900

Koks importowany: K»< wiński Mk 4.000 — Górnośiąski Mk o.500 
Do cen węgla krajowego dolicza się 10% tytułem podatku Komunalnego na terenach b. Kongresówki.

Ceny zasadnicze, po  ustaleniu, będą podatie do. w iąd om ości pUbiorcór. przez prasę. 2887
. -  —■ij■ •' ■ i *■* 11 ■r ■ ----- --- —  ----------- --------- -—w-  ----------------- -~vs*r

b w w  ow tohb agy!3
Kupię aptekę

zaraz w Kongrotówce, chęUiiej 
na prowincyi. Szczegółowo YriA- 
domości proszę nadayłać: Mie- 
zlióv, w. Kieleckie, St. Górbinl.

M 8 B S K S ?< & a a K a rc6 £ i& s

M o t o r y  D i e s l a
ora* 1 opue dwu taktowe 

od Sdo £00 ,MK. dostarczy 
„PiiOl1 2»S3 

L w ów , B a to r e g o  4.

i m m  tein w iw ie
iiw tzu k u fc

nauczyciela lub nauczycielki
ję z y k a  n ie m ie c k ie g o . . 2879 

Zgłoszenia przyjmuje Dyiekcja gimnazjum.

Składki z ło żo n e  w A dm in istracji „G łosu  N arodu".

S D B

DLA OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZY: Mary. Zo- 
norowa, SanoK, zebrane 200 Mp; Kedakcya „Ludu 
katolickiego1*, Tarnów 833 Mp.

NA KOMITET OBRONY KRESÓW KOLSKICH: 
Liż. Bielcki, Stanisławów 500 lip.

MA PRZYTUŁEK DLA BEZDOMNY CU BR. 
ALBERTA: Mary* Llauthnerowa. w dzień imienin 
ś. p. Jadwigi Żelechowskiej 200 lip.

NA ŻYWNOŚĆ DLA POLSKIEGO WILNA: J. S.
00 lip; Por. \YŁ PetrykiewJcz 100 Mp., za,miast 
światła na grób poległego na Litwie ppor. Kazi­
mierza Kiimłńskiego; Ks. Stanisław Nawrocki 013 
Mp. na budiic dzieci.

NA SKARB NARODOWY: N. N. W'tP.-rska
Góżka 100 Mp; Rodakeya „Ludu katolickiego** 17 
Mp.

OLA S. SAMUEL1 NA’ DRIADY DLA B. STU­
DENTÓW: Maks. Beiitke, Jeleśnia 120 Mp., ąam. 
Mszy św. za dusze rodziców i córki Zofii: Bentkowa 
20 Mp.. zani. Mszy św. za dusze rotlAećw i cCki 
Zosi; Stan. 1,'emi1 owie, Krzeszowice 30 Mp.

NA CELE PLEBISCYTOWE ŚLą s k A O.
1 CIESZYŃSKIEGO: lir, Tatarówna 200 Mp., jako 
Jiieprzyjąte honorar. przez Dra Świątku; Inż. Bro­
nisław Albinowski z Ckwlorowu 8(1 Mp; Złożone 
przez Scbmiela Englera z Żabiego 995 Mp.

NA KOMITET OBRONY PAŃSTWA: Urząd
mieiski w LutowlBkach 3.000 Mp; P.euakcya czaso­
pism;' „Opinia Publiczna** złożyła itóienłem p. Kr. 
Bayiela 2t)0 Mp.

ŃA CZERWONY KRZYŻ: Kasa Zuk!, górn.
w Sierszy fi.03 Mp; Redakcya cfllsojiimna ..Opinia 
Publiczna“  złożyła imieniem p. Fr. RaytWu 200 Mp; 
Urząd paraf, w Czarnym Dunajcu, -jaku legat po 
ś. p. Maryaiieie JlyrczyB  200 Mp.

NA ZAKŁAD FELICYTÓr ŻUROWSKIEJ: Dr.
. Mieczysław Zajączkowski 200 M]S za;n. światła 

na groby rodziców.
NA WDOWY I SIF.ROIY PO POLSK. ŻOŁNIE­

RZACH: N. X. 30 Mp: Bandrowska 50 Mn., zam. 
oświ&lćnia grobów ś. p. Alfreda i Dr. Bronisława 
Bandrowskich- Urzędnicy i dyrekcyafT.Zbióiki skór 
surowych, Krakijw, Eforynńska 82“, z ok czyi imie­
nin dyr. Tadeusza Rzney l.U>0 Mjv. Bcnikowie. Je­
leśnia, zam. Mbzv św. za dusźe rodziców i tórki 
Zosi 20 Mp: Anna Onrbusińrka. liir.ia, :an;. kwia­
tów na grób ojca 25 JIp: Znrz^l kantyny obozu 
jcńrów w Tucholi 1.300 Mp; Str.n. Rom erowie, 
źam. kwiatów na liunir.ę ś. Jana. Jurczyńskiego 
50 Mp: Zam. wieńca na grób zmarłych kolSfcnok 
ś. p. Emilii Gelialanki i b. p. Emilii Kamslcr, 
składa II'. kk.szk. im. Konarskiego w Krakowie 
850 Mp; Mnrya W. 87.klarzewi.cz 200 Mp.

NA POMOC DLA GÓRMO ŚLĄZAKÓW: Dzieci 
ze szkoły im. króla Wł. Jagiełły złożyły za pośre­
dnictwem swego dyrektora L. Roszkowskiego 1.127 
Mp. 50 fen.

NA DOM RODZINNY DLA SIERÓT IM. KO­
ŚCIUSZKI PRZY UL. JAGIELLOŃSKIEJ L. 11:
Marya Rzymkowska 100 Mp„ zamiast ubierania 
grobów ś. p. męża ; rodziców.

NA ŻŁÓBEK IM. H. SIENKIFWICZA: StanLla 
jyowa Rożnowska 200 zamiast oświetlenia
grobu ś. p. Stanisława i Jerzego Rożnowskich. Ila- 
uerkowie 200 Mp. i Chromińscy 100 Mp., zamKsS 
nieńca na trumnę 6 . p. Stefanii Szafrańskiej; Ma­
tylda Budzyńska w Rzepiu 100 Mp.

DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W POLU: Dr.
M. TbiRUe, nieprzyjęte przez Dra Niecia holorur. 
150 Mp; M&gkśtrat . Skawiny 1.015 Mp; Janina 
Zarzycka, naucz. 2.200 Mp., jako dochód z przed­
stawieniu. urządzonego w Iwoniczu* Inż. Ludwik 
■Wierzbowski w Żywcu 100 Mp., zamiast życzeń 
weselnych inż. Intoniemu Firickowi z p. Jadwigą 
Małkowską i Wincentemu Wróblewskiemu z p. Ju­
lią Małkowską z Motoikowa.

NA CELE ODŹYDZANIA POLSKI:. Karol No­
wak, Bckrctarz gminy Lutowiska 5u0 Mp.

NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ: Redakcya czaso­
pisma ..Opinia Publiczna" imieniem p. Fr. Iłaytela 
200 Mp.

NA K. U; K.: Redakcya czasopisma ..Opinki, Pu- 
bliczna** imieniem p. Fr. Baytrbi, 200 Mp.

JIA EGZEKUT. AKADEM.; (Na ręce rek. I>. 
Estreichera) Redakcya czasopisma „Opinia Pu­
bliczna" imieniem p. Fr. Baybda 200 Mp.

NA TOWARZ. OPIEKI NAD DZIEĆMI I MŁO­
DZIEŻĄ: Tan Kulin z matką 300 Mp., zamiast kwia­
tów nu ti umilę ś. p. Tekli z Raszewskich Śmie­
chów skiej.

DLA KRYSTYNY LANCIE: X. N. 20 Mp.
DLA WDOWY MARYI K.: R. W. Wielkie Oczy 

150 Mp; A. Ł. 20 Mp; S. K. 20 Mp.
NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI:

Wiktorowie Czaderscy 10 Mp; Kasa gł, Zakł. Sier- 
szcckieh 5 Mp.

DLA CHOREJ WDOWY: Tł. W. Wielkie Oczy 
150 Mp; 8. Oampanati, Kzószów 20 Mp.

NA BRATNIĄ POMOC U. JAG. W ZAKOPA­
NEM: K. B. 100 Mp., ku uczczeniu ś. p. Dra Buzdy­
gana.

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFfC. WOJSK 
POLSKICH: Zan ed dóbr Tr. ierdzaAVicp;z 40 Mp; 
M. W. 20 Mp; J. T. wygrane od A. W. 13 Mp; Za­
jączkowskie, zamiast kwiatór/ na grób rodziców 
100 Mp; Btntkowie, Jeleśnia, zamiast Mszy św. za 
duszo ś. p. rodziców i córki Zosi 20 Mp; Zolia Lisz­
kowska IG Mp.

DLA NAJBlEDNIFJsftYĆH: Ovs. Wojcicdi Bie­
lawski 28 Mp; Burdówna 80 Mp.

DLA EMERYTA 60: Kon. Zochowski 10 Mn; 
N. N. 20 Mp.
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